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M GŁ os z E 18 A w Królestwie Pelskłem: 
ZWYCH!nE: 50 fen. za wieNZ petitowy jednoszpaltowy (na 

stronie sześć szpalt ). ·• · ,. · · · 
e~limerata przez poczt~. miesięcznie Mk, 2.30. Kwar~ .90. . . . ·. . . . . . 

Rełakgja 'J łd.młrustragJa w Warnawie, · War1cko 7. > ' ' •' " ' - ~,o" ,' ~ ' < • • < 

J.1rainn1: 7 fen, za: wyrru:, Mjnmiej '10 ,fen. 
rłat!11aane (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petitowy (str. 4 szp.), 
Naln:olOJI: 1 Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.). . ~tMHl n·umeru ·p0Je~1łllczego 10 .łan„ KHfor w Wąr~zawłi, _ lrcdytewa łB. · W łlzłali biinl!luwym: Mk, U15 za wiersz petit. (str.- 4 szp.). 

Cz,stochoVinu. uL Panny Marji 26; Tomaszów: F. Gomuliński; Płccłt1 ~Kttryera' Płock."; Admin. Pabjanlce: ul. Zamko.wa 11; oraz w Sosnowcu, KaHszu · \ · . · · · Łowiczu, .t.omiJ I Będzinie. . · ·. 

W tej sprawie wygłO,sil sekxetarz skar­
t hrabia Roedern~ -00 następuje: 

II. 
- Fakt „abstynencji" Kościuszki w epopei 

· Napóleońskiej wymaga . dla o~eny przetrw-: 
ponowania eaiej zawHej. sprawy p-Olsko - eu­
ropejskiej na walory psychologiczne tej je­
dnej z najsubieln~ejszych dusz na świecie.· 
Jest tu jednak tyle delikatnych nici, że spros­

Poźyc:tki są . zagwarantowane, f 0 r- tać tej robocie mogłoby tylko studjum. W a:r-
. tykule przygodnym'da się ledwo ·wytknąć gló­mal n i e ebi~tnfoą r z ą d :u i p ar~ wne · rysy. 

la.men'tu, niezłomną wolą obu od- · K-ościmzko po$fodat eharalder twardy~ muna· sprawiedliwości . właśnie fym, jak djarnent, co to - wedle Asnyka - „kraje . · ł wszystkie inne kamienie, a sam porysować się 
. którzy pomogli -pjczyźnie w ciężkich nie daje"' -. wolę upartą, lite:wsk!h obcf!, 

, 
rem, godno1lcią swojej osoby, świętej dla .na· . \Vylus2czy ~rawo s.wo~e .• do z~olnienia się od 
rodu, i .z przekonaniami, nabytemi ~ całej I ~u~zo11e3 przysięgi pod:~aństw~.„ ; . 
wędrówea życiowej. D-0 tych kompromisow bę- Wszelako, choć rozunuemy, Jak sm1esz~ 
dzie fin niezdolny. . . ,l ną byla prete11sja Pawła~ iż Kościuszko „zdra„ 

Na jego psychice n1Usiala zaciężyć fatal- j dzil swoją obietnicę", trzeba znać dobrze sub­
nie. przysięga wiernopoddaństwa,. uczyniona 

1
1 telną duszę Kościuszki, aby ocenić, iz gdzieś 

Pawlowi, jakkolwiek była ona wymuszona w głębinach _duszy dokuczał mu jakiś robak 
przez „-Okrutne postęp.owanie ministr.ów ro- li wątpliwości) czy wolno lamać sfowo; dane na­
syjskich" - jak sam się wyrazlł - dana je- wet pod przymusem najcięższego polożenia. 
dynie gwoli temu, aby car zwolnil 12.000 jeń.~ , Pamiętajmy, że to jest zawsze ten ~am 
_ców polskioh. Tylko dla dobra tych nieszczę- j KościilSzko, który, dowiedziawszy ~ię, że, kil­
śliw~ch uczynił on bolesny gyrralt nad· ~obą - I ku oficerów-jeńców polskich zwycięzcy ma­
prZYJł_!l cza_sowo, by od~sl~c , następnie, · dar 1 ciejowickiego - uciekło z niew?li po daniu 
12.000 rubli - kompr-0m1s i w tym wypadku ; parolu, pisze do Rady Narodowe], pełen obu­
pozorny, bo jako jeniec :ranny i schorzal?', ! nenia list. żąda od Warszawy, aby „podły.eh, 
niógi ·sądzić, że nigdy już do walki zdatny me·! -niepamiętnych na świętość s1ow·a, na honor, 
będzie, sfowa carowi nie .zlamie, a biorąc dar I na skutki dla wsp@rnlegów", .zbiegów-przy­
odeń, właściwie nie chcial zrobić przykrości 1 trzymano, ,tokuto w lai'icuszki i dostarczono. 
odmową caro\vi, który okaza!: się dlań. osobi- natychmiast do obom Ferzena". 
.śeie dobrotli'\\>Y,m i wysłuchał ze czcią jego Trzeba to pamiętać, aby ocenić, że dla 
' · zwolnienia siebie od Xatalnej przysięgi nie 

na papjerze, lecz w życiu, w dziele walki z . •. ::s~~~::.:-0-:~J Sta.lun1• K.n."'n.fng:zkn--«rnc:ikich_ Pawłem, potrzehowal on stokroć więcej upe:-. -u_o'l!J V~\IJ ,"'f"-....__u no , _ ważn.iają danych, niż ;kt · ·' 

•. ·~ ~~e i ;e&tja pOOa!k;w.. f ·. 
tęj-kwestjt po~-edzia? prezydent t 

Banku Rzeszy, dt. HaventJtein_~ 

~'.' nie, że rząd. nałoży później na wb- ł. 
skryben~ów .wzyczki wojennej spe„ ł· 
cjaln.y podate:k; daleko . pewniejszą. · 

· jest my;śl. nałożenia na. tych,- ktÓrzy ł 
w blędzi~ • pelmówili oj"czyź.pie, óh~ I 

cisi ·~ogli•-·i'llli~ podpisall.·-poeyczki 
woje~ej, jako karę na"dzW)rczajne- ł 

, =:uegó i cl'8miegQ podatku. 
. 2.; . .Sekr~tarz : &kaxbu kze.szy zwrócił 

- ··-,, . - - - ' r ·• 

ęczególnie. uwagę na ffeanaową ko- . 
'J:."· b. -,..,;_ ·"' t' kt;. ·~J~ I ·. ,rey~c su s.iu·yuoo. ow, . . orzy, JIDi. r· ·.· 

. wiadomo, mogą opłacać swe.podatki 
. ·•.-wojenne pqżyczkami; 5%· po~czki 

·.~··"'· :{ ' ~q-0j1em1e (a W:ięc i zapisane w kBię~ 
dze długów) będą wypłacone po ;peJ~ · 1 

h~j ceru. 'e riomirramej, ~;,~~--- o.~liga~/1 
qie . skarb-Owe 1, 2, 4 I ~ ~ozycZki . < 

, wojennej .po. 96~50, a wi"łmą1MiWY• j 
źej, 6 i ~ pozyciki po 100~' a Więe ' 
~% wyżej·. niź lroszfowal~ su~~-

- f . l · - 1 -........ ~.- ,' ~~~- ." n~odowej +- nmgla p:r:I;~~ tkwiące gdzie~ 
) ............... ~- ..........._..,.,, 1 w glębi jego duszy resztki skrupułów. Mógł 

. ~ · ' • '~ J stać się zwierzchnikiem ruchu powstańczego 1 
, on, uwolniony przez Pawła, gdyby· widział ja~ . 

I ! sno) że złamanie wymuszonego sł-Owa oplaei 
, I zbawieniem narodu! . . 

'I Tej pewności nigdy nie da.wato mu po-
.stępowanie Napoleona, w kt6 powrocie 

I do Europy ujrzat odrazu cie ę legjonów, 
wyslanych na śmierć na San Doming-0! 

r Jeżeli Kościuszko, acz nigdy osobiście nie l sk-0rzystal z· daru~ .odeslanego mu powrotnie 
j przez Pawła, a urosłego w banku londyńskim 
, przez d-oliczcnie procentu do 100.000 franków, I uznał się jednak za uprawnionego do rozpo-

i! rządzenia w. testamencie tą ·· sumą na :rzecz 
· wychowŁmicy Zeltnerówny, to dlatego, że czul, 
I iż nie byl ;~zdrajcą wobec. Paw1a". A jego sto­
i su~ek przyjazny . do Aleksandra Ij który Ulrli· 
I cH jego wielkośći uścisną! go i m~atowal, jego 
l wiara w szlachetne. zarnierzenia tego rosyj~ 
l skiego Sf.inksa, podzielana zresztą· przez czlo­
i wieka tej miary~ co Czartoryski - dowodzi~ 
I że w . duszy jego pozostał osad sentymentu I wdzięczności dla Pa\-..·fa, że go uwolnU, prze-
1 niesiony wiarą na jego syna. 
; Tę wiarę mógł w nim budzić na chwilę­
! do czasu, nim się Kościuszko zawiódl na nim i w dni kongresu 1815 roku -- zag&dkowy jesz­
! cze .Alelrnander, jeszcze nie będący druhem 
i Aralu:zejewa, jesztze marzący o konstytucjach~ 

I; sam w do.brej wierze my.ślący o pozostaniu 
kl.'ólem - ojcem polaków... . 

. .Ale iuż te wiare zachwiał w K-0śeiuszce 
j . i co dnia mocniej przekreślał uzurpator 18 
I Brumaire'a, przed którym Kościuszko w -0~ 
l wym czasie ra<lzH pilnować się francuzom. 
i Pamiętajmy, że Kościuszko, autor mani~ 

festu Połanieckiego, testator majątku swego 
na .rzecz murzynów w Ameryce, wielki obro1i~ 
ca niepodległości Stanów, by! republikani­

nem do szpiku kośd - był druhem Waszyng-
1 tona, czlowieka ealldem innego kalibr~ niż 

I Napoleon. Pamiętajmy, że był tym, co biorąc 
wladzę na rynku krakowskim1 przysięgał nil.· 
rodowi, że nigdy jej nie użyje na dobro Pl'Yq 

, watne. Nie znal on ambicji osobistej. Był obok 
Waszyngtona jedynym dyktatorem, który oso~ 
bę wlasną topH całkowicie w sprawie narodu. 
Byl żywą antytezą Napoleona. ~ 

ł Doświadczony, mający lat blisko 70, mu-
. sial on przez pryzmat swoich usposobień :re­

i publikańskieh patrzeć wcale inaczej na Na~ 
poleona, niż młodsi odeń: Poniatowski, Wy· dumnej obrony praw swego u::~'"''~" Tu Ko- biekl, Dąbrowski. 

. ściuszko byl wdzięcznym dobtouzieji::1n swego Dodajmy ieszeze, że w tym swoim uporze tego ltth I większycll, najczulszych serc na świecie, nie dobroczyńcy z; pozycji - cara i przeciwnika. bezkompromisowosci poróżnił. się· milcząco „„."''~·""·' 'taki.ei godz.ąee się i+czynić komtilfolwiek najlżejszej matki, carowej Ifotarzyny. nawet z Wnszyngtcmem, nie odda! mu wizy. 
„ k.rzs;wdy, na w~os odstąpić od PQCZucia hono-- Na wieść o tworzeniu się legjonów pnl· ty, acz. zaproszony był serdecznie - bowiem 

61) f!ł'ZY- xu. Ten miękki i dobry ezlowiek, pisząe swój l skich we Włoszech, opuszcza ort Amerykęł \Vaszyngton godzil się z Anglją i myślał o 
l zrywa przepaskę z ·gtowy .ranionej pod Maeie- ! wojnie z republiką francuską. Wówczas Ko-l . jcn:·.;.icami; _przezwycięża· chorobę, pociy~a cho~ ! ~ciu~~ko . przelożyl nade~. przyja~iela de~n-. 
<ląc, aez 4eszeze rana w nodze d-oskw1era --. I kracJ1, w1cep.rezydenta Jenerson~ 1 z tym ide-

. _i_• .. _„._<·,·.· ·_Ji6·,t. k.-.·_w_ ~-. -ai_ J_·a·lą .. c.z_nf>litli s'!ojej a~oby z~ f słowem,. oceni~~ ie „s~lus rei?ub~icae supre-1 ah1ym cziowi?Idem. do końca ż!eia ntrzyriJy. 1 s-p~:91<); Na:PQ-161}.ń,s-k:ą wynuwac będzie oden 1 ma lex esto", Jest gotow rzucić się w walkę. wal stosunki przy3azlle. Zamieszka? też ,, 
1 :~~$i.i;, sz~xe~u k<m1promi$ów ze swoim hono· j Napisze wówczas list d't Pawla, w 1.iórym Szwaicarii do sPmei śmierd u Zeltnera. kt.c... 



Tego eenil za jego Wrogi stosunek do 18 Bru­
maire'a, za republikanizm przekonań. 

Twierdzenie o calkowitej „neutralności", 
czy ~,abstynencji" Kościuszki w stosunku do 
epopei Napoleońskiej, . jest zresztą naciągnię~ · 
te wysoce. Bylo w nim sporC> niezdecydowa­
nia. Zupełnej abstynencji nie bylo. Wszakże 
przyjechał z Ameryki, ·aby wziąć udział w 
kampanji. Wszakże zachęcal innych do wstę.. 
powa.nia do legjonów. Prywatnie rozpisywal 

; nawet rozkazy. Mnóstwo jego rozporządzeń 
. w tym duchu cytuje sam prof. Korzon. , 

Ale aby stanąć na czele ruchu1 potrzebo-' 
wal on nie tylko tych tak wielkich g\varancyj 
po1i~·cznyeh1 jak te, któremi sam Napoleon 
wobec ryzyka wojny nie mógł z góry rozpo­
rządzać - gwarancji granic Polski od Rygi i 
O::lesy aż do Gdańska i K~'.rpat ~ co ::'fapo-
1 eon określił mianem „glup:.$twa''. Potrzeba­
'val on jeszcze całego aparatu ps~Thologfrz­
uegfl, którego nie miar arii w sobie, ani po za 
sobą, w stosunku doń Napoleońskim - i czc­
!:ai v;dąi„. a pl'óżnol 

\V sobie, boć nie nale:L.y zapominać nie 
ud:iybiając zupełnie um~~slowosci Kościt~szki 
że zbliżał się on już do lat 70, że nadomia;. 
uosil: w organizmie ślad 8 ran. że sam nieraz 
uskarżał się na swoją ,,niezdatność"~ wiek i 
d10roba mają swoje prawa, a lizjologji nie na­
lei.~' uprzątać z pola n::nvet lrnjwyższej poli· 
i~ki. . 

Ubliżał mu też :>tosunek doń Napoleona. 
Nie chciał 011 -.tinrnć w rzędzie .strojnych ge­
neralów cesarshra, powolują-c ~'ię na to, iż nie 
pasuje do nich ,1swoim lichym ubiorem". Ale 
on, co jako dyktator, przevrndzil w sukmanie 
ehłopskiej, znal i cenił wysoko godność tego 
„lichego ubioru". · 

Oto przychodził doń, w imieniu Napoleo­
na, Fouche, i wskazywał, że cesarz mógłlw 
go nie prosić, lecz poprostu rozkazać i;ójeft 
ze sobą. 

Cóż miał odrzec na to zuchwalstwo Ko-
ściuszko?. · 

Odparl: „Ekscelencjo - doskonale rozu­
miem swoje stanowisko - w krajach jego 
Cesarskiej Mości uważam się za jego podda­
nego. Jego Cesarska Mość może wlec nm ie 
za sobą, lecz wątpię, żeby w takim razie na­
ród mój świadczy] mu jakiekolwiek usługi". 

. Nie! Kościuszko, tak zaproszony, nie mógł 
iść za Napoleonem. Bo on byl "•: innem poło­
żeniu, niż wązyscy polacy naówczas! On, któ-

. cy otrzyma.l ongi moc swoją z woli narodu -
a był cale życie tak legalnym. iż ani zbunto­
wal s.ię w roku 

1
1792 p:zechv' królowi, przy­

s1.ępu1ącemu do Targowicy, ani w roku po"' 
'\tStania. 1794 roku nie zezwom na i\·nie:::ie­
nie portretu Stanisława Augusta z sali obrad 
w ratuszu krakowskim - on, rnonareha bez 
korony, "lecz monarcha z woli swerro narodu 
mi~ :prawo liczyć na tD, że do wiadzy z"'ierz~ 
ehnieJ powołany będzie inaczej - nie z roz­
,kazu ~apoleona przez brutalne zaproszenie 
Fouchego) lecz ZjiOWU z w-0li tegoż narodu. 

Ale warunlir ukladaly się inaczej... . 
Gdy miecz Napoleona uderza! już w mur 

tewnętrzny niewoli polskiej, w żelazną bra­
~ę .moskie':s~ą, od wnętrza musieli się ozwać 
llllll, młodzi i odważni, stęsknieni za wolno­
śeią, zam:knięici) więc niecierpliwsi slus?:nio -
ozwać się jednoczesnym ciosem.„ ' 

• . Kościuszk? za gr~nicą dluźej ważący my­
. sli, bo odpowiedzialmejszy} pozostał z natury 
rzeczy na uboczu„. 

Katastrofa, której doznali ci inni, wraz 
?i Napoleonem, zasług ich, oraz. ich wodzów: 
Dąbrowskiego i Poniatowskieuo nie prze­
kreśla. Boć w takim razie kata~t~ofa Maciejo­
"'.'icka prżekreślilaby wielkie dzieło powsta­
zna 1794 roku - dzieło Kościuszki ..• 

Niel ei wszyscy trzej eyskali sławę tragi­
uną - bohaterów i męczenników sprawy 
wolności, jak później wodzowie pokolenia 
1830 i 1863 rokut 

A ojcem tych wszystkich jest mąż wieko­
pomnej chwały - w wieńcu cierniowym -
i szablą Sobieskiego przy boku - Tadeusz 
'.Kościuszko I 

Leo Belmont. 

--------"' 
~cheidumann o Alzacji. 

Wueruburg, 16 października. • 
tTelegram W. A. T.). 

Na z,jeźda.ie oocjal·demokr·atyczmym iPO'Sel 
i5ćhe1deman omau'Czył wśród oży:wl-Onycll a.-· 

: !Ua.frków slnc:haiozy: - • 

Ą.IMtczyey nie SJ! narodem oilrębnym. Al· 
ł&ej& jest krajem niemieekim. Zael1owanie 
eałości Rzesey iest na.szym warunkiem poko­
'jowym. ·. 

ilłB~SYi ł UiHłij .. 
Berlin, 16 października. 

.{Telegram W. A.. T.). 

Dzisiejsza „Berliner Ztg. a. M." p.isze w 
sprawie doniesienia Agencji amerykańskiej 

o zerwaniu stosunków dyplomatycznych przez 
Msks.yk. W tuiejszem poselstwie meksykań­
ski&lri nic o tem niewiaclomo. Nie istniej% tei 
taldę.kolwi&k omaki pogorsienia się stosun-

, , , , .JcłJl1: f.OmłłflJX Heks;r:~m a. Niemeami. 

Komunikat nielniecki.' 
B.ERLIN. (Uuędowo).· Wielka Kwtt­

tera Główna donosd dD.fa 16 październf.):a. 
1917 r.: 

Zachodni teren walk. 
Grupa wojsk następeJf tremu ksłl!Oi&J 

Ruprechta. · 
W czoraisza dzialalno.ść bojowa artyle* 

rji we F l a n dr j i podobną była. do t&jze 
dni (liSta~nieh. 

,Większe walki pieelrnty ni~ :rias~pfl;n 
nafa:rcia W~"W'iadoweze anglików odparto w· 
kilku mieista:cłt, rÓ'wniei w A r to ·is. 

BrutnJ wojsk niem~eokiago nasttPClf 
tronu. ... 

Znowu była walka artyleryjska na pól­
Il<MlllYID. • wsehocbie ctd 8 .o i s s o n s · w 
.ciąg~ dnia ożywłouą; ró1'11ież na zachM 0<d 
Cr a o n n e wz:m-ogla się o.o dwóch nowych 
daremnych natarć francuzów na ro'\\'Y, nie· 
dawno tomu pnez nas 11dob)ie na północ od 
rułvna V a. u cl e r e q. . 

• Kilka potyczek wywiad,owczych miało 
przehieg dla. nas pomyślny; na zachód od 
S u'i pp e sprnwadzm sas.cy grenailje:~·zy 
a na zael1ótl od ?!I o z y bawa.rskie o,ddzialy 
szturmowe wi~kszą ilość jeńców i kilka ka­
ra bin6w maszymnryeh ze stanowisk irarreu-
skid:i. · 

Akr.ja ogni-0-wa na h·oncie północnym 
pod Y er du n byla bardziej ożywioną nit 
w ostatnich czasach. 

Wschodni teren walk. 
WQjska Vt'alczą~e na O c s c l pod roz-

ii ,·''. ';;;/?,' c • 

ka.za.mi generała pieeh"<ftt vnn .Kathen, ,o-
wła.flnęły d:ziś ran-0 .. gl~~'lłą ·~~clą wyspy. 

Na wye1ągnięcym ,kt(:połn.®.fowi p~l­
wyspie Sworbe od4'»ęt~. w~iska. _. rosyjskie 
stawiały jeszcze .M-ciięty. Of)ór. Ciężkie ba­
terje nadbrzeżne zmuszone były ogniem z 
okrętów naszych· d-0 miln~e.n·ia.. • 

)\T kierunku. wybrzeża wschoomego na­
cieran-0 na niepizyia-eiela tak ostro, że tyl­
ko ezęśei zdołały się uratow11-0; ueiekają.c 
po na.sypie, pró,w~cym ku :M Q o n. 

· W wa·lkaeh e> przyczółek mostowy O r­
r i s s a r na za..e.hodllim skraju -O e s e 1 
współdz:ialaly skutecznie za. pomocą ognia . 
od strony pólnoon~i nasze moirskię siły bo­
jmv e . 

Dotychczas naliczone> przeszło 2400 jeń­
ców. Rm:bitki powiększą, jeszcze tę liczbę, 
BO d•11iał, 21 kara.ld:iuhy maszynowych, kilka 
samo.Jl)tmv i 'Wiele wo.OO.w wpadło dotyeh:. 
cz.as w ręce naszych wojsk, które wylądo­
wały i przy świetn:em popareiu części noty, 
stojących pod rozk~zem wice-admirała 
Schmidta, spełniły na.jwaź.nieiszą część swe­
go zailania w ł{iągn czterech dni. 

W Ryski e i zatoce murskiej zajęliś-
my wyspy Ru n o i Ab ro. f 

Na froncie wschodnim na km1tynende 
żadnych znncznieiszych \Yydarzeń nie było. 

Front nl.acedoński. 
W równinie Si r u m y lmlgarzy ustą­

pili anglikom kilka miejscowości. 

Pierwazy g~neral-kwaterruistrz 

Ludendorił. 

I 

~Y'l„~1•11,Pl'•~ 

. tt>go doniosłego aktu historycznego '.!UOje 
I najgorętsze życze.nia. życzę narodowi pol-

, L bl' · 16 'd ·e ru'k.,,· skiemu, ażeby duch Kościuszki, tego wiel-. u m, paz zi r ,.,. 1 • 1 _ d '!.. ·d . . . .1 • . . 
(Telegram w. A. T.). . .. Ji.J.ego po ~ka, ucu pra~ z1we1 m1 osm ~l-

z okazji setnej rocznicy skonu bo- c.zyzny, ktora wszystko p-0dporząd~1vu~e 
hateru narodowego miasto prŻybralo w~zo- J dubru .. oiczp;?y, u11eh odbudO'ViY : lll~ 
raj szatę µrocz~-stą. · 1 d~ch mszezen;~a, duch pr~ey pozyt) wne1 

· · me taś n~gae11 - :prnwadiał twariy w zgo-
Obohód K~ścluszkowskł„ . rfafo naród do odrodzenia pod kiero\,111i-

~a.:10 odbyło s1~ w katedrze uroczyste ! ttwem. naj'WJ'ŻSzei pol'S'kięi władzy rząd.o- . 
nabozenstwo, na 1.-tor~ przybył gene:ał-gu- l we~, w}rsokie] Rady Regc·ncyinei, 1.'iórej na­
bernator hr. Szeptycki w towarzystwie .sz~- ! leży sic} posłuszeństwo każdego prawdziwe­
fa sztabu gener~l~e~o, szefa zarz!du c;ywil- , go polalka. Niech żyje Polska! Niech żyje 
nego, przedstaw1c1eh ~epr~zen:aeJ~ przy g~~ r wysoka\ Rada Regencyjna!" 
neral - gubernatorstwie, of1cerow 1 urzędm- Ob~cni z wielkim zapałem podchwycili 
ków. . , . . . ten ok$yk, a znajdująca się przed sztabem 

Po ,nabozenstwrn o,dbyl się uroczysty 1 generai • gubernatorstwa orkiestra ode-
pochód przsz miasto. Podczas po.chodu ! grała polskie hymmr narodowe. 
wygłaszane były mowy patrjotyczne. ~ 

cgłesnnłe aktu o regencji. Tr&ść PiiStHOif Hli CBHrH Austrii. 
U;roczysty nastrój zwięksrony rostal Lublin> 16 października. 

przez ogloszooie, diokonane przez general- (Telegram W. A. T.). 
.gubernatora> aktu'(} ustanowieniu Rady Re- .Tr?ść ogłoszonego Najwyższ?go post~-
geneyjnei. Ogłoszenie odbylo się w wielkiej nowiema cesarza Karola w sprawie uznania 
sali· gmachu generał _ gubernatorstwa w o- I czl.onków Ra~~ Regencyin?j Królestwa Pol­
beaności wszystkich -wyższych dygnitarzy .sk1ego1 brzmi Jak następuJe: 
miejscowych, wysokkh urzędników i ofice- . Koch~y Hrabio. Szeptycki r • 
rów generał - gubernatorstwa, członków a- Zgodmę z moim DostoJnym Sprzym1e-
rystokracji polskiej i innych. - rz.eńcem Ce~arzem Niemieckim postan~„ 

. o godz. 12 m. 15 na sali ukazal: ,się ge- w1am w mysl ·artykułu I-go patentu z dma 
neral _ gubemator .hr. Szeptycki. Jedno- 12 września 1917 r. o władzy państwowej 
cze śnie przybyli: kierownik cywilnego ko- w Królestwie Po Iskiem, wprowadzić na u­
misarjatu krajowego, przedstawiciele mini;, rzą? jak~ czlook?w Rady . Regencyjnej w 

· sterjum spraw zewnętrznych, przedstawi„ Krolestwie Polskiem .Arcyb1sk:upa Metropo­
ciele repr~zentacji niemieckiej, komendant lit~ Warszawskiego Aleksandr~ ~ako":'­
okregu lubelskiego i delegaeja Legjonów skieg-0, Prezydenta Warszawy kS1ęeia Zdzi­
Po1~kich. Generał „ gubernator wstąpił na . sława Lubomirskiego i właściciela dobr 
przystrojoną estradę, n~1i kt6rą zawiesz-0ny ~u.szyn Józefa Ostro~skieg-0 , i u,powa­
byl por;tret bohatera wolności, Kościuszki, zi;rnm Pana .do wykonania tego aktu lą-0z-
i \l<J'głosił mrowę nasf:ępująeą: me z ces. mem General - Gubernatorem 

· . Warszawskim. 
Mowa hr. SzaptJcldega •. Ka rol m. p. 

„SzanoWni Panowie! Zaprosiłem pa- ! 
nów tutaj; a~by DbwieśCić . im radosµą dla l nruzystośct . H@iciU8ikOWiKłl ,-. Sołur11. 

. każdego polaka wiadomość, że J. C. i K. ! . Beru, 16 ~października. 
Apo~tolska Moś~' kocha!t!ey naród po~-ski j (Telegra;m w. A. 'L). ; 

·Cesarz i Krół Karol, w 2'g0d:zie ze s·wym l ~V niedzielę odbył się 1vv Solurzt: ;dal-
dostojnym sprZymi<erzeńcem, Ce~rzem Nie- ! szy. e1ąg uroczyst~o -0b;ch?tlu ·~etmeJ ro-

•. ,_. ..iA . •.1 . , ""· • • · z d r ezmcy skonu KoMmszki'. . W sali rady kan-
mleeA<un„ po~m-nom wprow~u.ZI~ . na u.i:. I! I tonu sekretarz stanu dr . .cLechner skreślił 
iakQ ~zlonków Rady Regen~nne3 Kró!estwa j glęboikf> wzruszający obraz' :źytia polskieg-0 
Polskrngo Jego. E)rscelencię Arcybiskupa t b~h .. a.tera naro,do.we-go,. p;.:r.·zY .. ~czepi s~egól: 
Metropo.fitę Warszawsildego Aleksandra Ka- I meJ zatrzymał się nad p<>~em 'Koscmszk1 
ko wskiego, PLrezydenta Warszawy ksiłóia l w SOlu,rze.. W. przepoją-~~c~. wzru~~ed~m 
Zdzisława Lubomirskiego'i wlaśeiciela llóhr I sl-0waab. dziękowa1: mówcy 6±~·,~Brfn§zew!ez. 

. • , . · · . f Pf'l)łes&r .dr: B~rnltll,rd; i! es ow1ml 
Małusz~n Jo~ta. Ostro.w~ego .. Resb~~t 1 zecltra;n,fcll w mnenm wlatł:Z . Po 
cesarski będzte ogloszcl!l;ly w dmacll 'il:aJ~ l częś~, U<dezytowej nastaJJif .. . )l h:t(},. 
·bliższych, a iednocześnio nastąpi intro~a- '. ryll! ~konano utwory kompe~~ ~dw pol-
cja wys-ołdej R.ady Rege.n.oyjlłej w Wa~sza~ 1

• :ikidh:, · ' ·fi'' · ··· • 

wi·e. ·,. 
SzauoWni Panowie! Jednoeześnie skla~ . 

dam ~·natod0oWi·l;)l;i>ls1ci~mu:w~0bM~~u ·1 
• ~ ;>J: _-,,„~~- "'' c'·: __ -{Ż,'-··- - . '- 1 _·r~ _.:-::.."'" 

Zajęcie wysp Oosul i Dago. 
Berlin, 16 paiizic&.ilrn. 

(T~legram W. A. T.). 

Urz.ędow·o don-0szą: 

W dodatku do kmnuniJrntu urzędowego· o 
d-0k-0<nanem wspólnie przez aimję ·i fl.oitę fDaję- .. 
du iV\'yspy Oesel kierownictwo s.il morsldeli · 
kmrrrunikujti: 

Dla wysa<lZienia na brzeg części armji :rfa · 
w)"Spie Oesel dnia 12 pa:Mzi.emika o świcie 

nasze sily morskie, poz'(}s.tające pod ci•.ozkaza:n1i 
wice-admirala Erha:rd~Schmidta, poezęly ;;o­
strzeliwać umoc-nienia rosyjskie w zat-Ot!e 
Tagga i w cieśninie Soclo i wkrótce je zwal· 
ciyły. 

Jedno•cześnie flotylla torped.owe-ÓW i m-0-
torówek szybilm p·mex.zuc.Ua na ląd jeden ·od· 
dzial wojska. Zaczem nastą.piły :wio:ótee dal­

. s~e lądówania·przewie3io:nych na tra.nspo:rtow· 
ca~h większych, ma~ wojs]\a, dzięki ki:órym w 
niedługim czasie opanowa.no przYtl'Zófok ino· 
sfowy, · 

r • -""';' 

W -celu !)sloo.y ląrdowall1ia w zatooo Tagga 
inne oddziały floty "i.'Yiięlf pQd ogie:ń llillOe:nie­
nia w Zerel i pod Kiellwnd„ ·O godz. 7 Rana 
wylądowały .Pierwsze qd~zia.ły w Pame_r~l't. 

Po zwyciężeniu pforw.szyich bareryj :nad· 
brzeżnyic.h w HU:n<loort. i Ninnasn działa· oki;. 
towe zwafozyły również i hatJ.i.je pr2ylądk11 
T6lli:i na wyspie Da.go. Opano~'ooo cieśninę 
Soelo pomiędzy wyspami Dago i Oesel. Oięść · 
naszej floty wdarła się na wody Kas.sai"-Vfoli' 
i przepędziła kontrtorpedowioo rOS)iski .. at <l11 
ciEiśniny Moon. 

· Do szybkiego. wykonania c.alego dzieła 
przyczyniły się w sposób wybitny, obok fodz: 
podwodny.eh i samofotów wywia<l:owezy·ch, pu· 
szukiw~cze i ;p-oławiac.ze mi'll. . Im na:le-.1:.y z.a• 
. wdzięczyć, ż:e w krót.kim czasie utorowano dro. 
gę poprzez rosyjskie pola minowe. · 

Dnia 14 pawzier.nika : :r.OJZl\cinęly się w 
Kaasar-Viek nowe, dla wojs}j: illi·emieckich pu­
myślne walki~ w ciągu których i.vyparto z111nn: 
siły rosyjskie. Wzięto p:rzytem wielki· k<rntr­
to:rpedoWiec :rosyjski „Grom"~ którego zafoga 
skłtld~jąca się zf18 ludzi dostała się do nfowoli. 

Sztokholm, 16 patdzi~rn.ika; 
(Telegram W. A. T.). 

Urzędowy dziennik '1'osyjski ,}Armja i ilo­
fa." pfa,ze z 1?'01\'0du wylądowania mem ców. n~ 
wy:.spach Oesel i Dago! · . 

Od ,chwili riajęcia Rygi najh!H~zł.m:· c~lcm 
n~emeów powinny być obie os!aniają~e Estlan~ 
dJę ·wyspy, których poaiada:nie zape~'.nfa 
niemc<tm wielkie kcm.1yści. Dopóki zajmowa-' 
liśmy te wyspy, byltśmy w moiności podej· 
m:ować po pl'!Zez kanał Móoo •wycieczki łodii · 
~odwodinyic:h i t-ol'!peidorwców d'O :zatoild Ryskil!l'l 
i ,w ten sposób za.gra.żać panowaniu .ni:emcó"'· 
nad ~roką Ryską, za.dawać foh tra.n'sporjÓ.m ". 
dotkliwe straty, 8' ~arazem uchylać się od b~z::: 
pośrH~niego zagro~e~~ z_e str~~Y. niom,ieck~~.; 

D.a floty rOSYJBkleJ mos memł.ecki st.a:m; . .f;J: 
zuac:m.e ogr~iezenie podstawy operac.y}neK ~ 
. KieroWID•drwo maryna•rki s.podZiewa · ;:>t"ę 
ze z .powodu nastąpienia bezpośredni~~ 2 
hezp1ceze11stwa polepszy się nastr6. ~a 
ny, p-oddanyeh wpływom. ni<~przyj;~iół. 

- Z ~as~ej ~trony, P?mimo niehezxpL 
si..Ylla ruem1eck1eg.o, trzymane ·b; ły .na. wy 
~1ezna_czne ty~o Qddzialy wojskowe,'·ru 
2llla b;ylo howN?im poważnie myśleć. o 
St:r~ty w ~u~ziach są nie-znaczne, E)rzep 
tom1ast c1ęzka artvle-Ma ·s~u· .. ..1 

, · "' -~ , 1 ząea. ""o: 
b~zegow .. O ~alszym ·rozwoju o.pei·~·~fi. 
ma uara41e n1n n· . · . · ·· ·· ·:-· 

. , . . ~ ie mo2illa przepow 



,: Obrady zjati&u· Jrtlrio · ~JEChD ·P{)lskie'' dono3i: 

.archl'Wllm rosyjskiej Ochrany :w Pa;ryiiu; Na li· i . . ' · 
SC.~. ie miajduj·e. s~ę ,Pme$Z.lo. 00 .. n. az:vi;;k,_ opróez· . ·.1um}lj'ft. Sikffttifltt S'. łftłl V. Cftl'ł;fił 

. oglosrony·ch iu.z przedtem żyton;uer.skiego . i i l .łl i • 

Kaoouz~skiegx:i. ::;e.rusą:eję wywoi.a.l.o wyikry.cie 1 . ·Berlińś:ki ,~Tag!' d{l'nvS,i, że sekretarź· 
·. ·~ot•deaux mają · znacz . · ,}Rahoozaja Gazeta'~ ·zamieszcza wia<l.P~ 
. dkl. nasttójów, pan~ją~J maść ie przybyJy w tych dniach z Pary:7;.a em.i-
. kiwano . .ich z pewne.In m me tylko gra..nt Pawłtnvicz przywió~l .zł! .wbą nową Ji.; 

p10wol~wra ~oe3alno - rewnln:cyynego Abra· l ;;tanu ur.zę<ln m.arynarki v. Capelle poda.i si11 
mov;ai, będąc~gO &efiletatzem gene>YS1dei gm• ~ do dyllltisji, podając J:NJWOOy, 1.1:ÓT€ gu <lo fog{'ł 
PY ;,\" ezwnmtr· {Pryeyw). ' skłaniają. Urzędow-o wiad-0mość ta jeszeze 

.. w p~stwaeh koalicji, . . . . . ·. ·.· e tam, gdzie 1 stę prow-0>liatorówł w;yJuytyeb przy:. b:;tdairiti 
;p~~m~e pokoju potęgt1J~~~ tor~ bardziej. 

----~- . ·: nie .ros.tafa. llOtwierdzuną, jOO.nakie wydaje s.ię 
·.ona bardzo prawd{}p:od10bną z powodu ni-e­
dawnyeh zajść w parlamencie. Miary filę tam zmierzyć .b:owi~ni dwa prądy 

. nurtuiące: ·frfili~uski·:Soc'J~ nacjonalistycZ.: 
· ą i międzynarądo)VY, aµiękliące się z sobą 

w .kwestji przyszłego· pokol'u~ Większość, któ-
. :J:a· popierała :d;ptychęfaś .· ~Ą'JJ!Jliety koalicyjne 

~·. '!. nich nawet uczestniczyła, stoi w sprawie 
Vi'OJl1Y na te.m samem niemal stantiwisku co 
~tronnktwa bu,rżuazyjneT wysuwa kwestię al­

. zacką na czoło warunk6\Y pokojowych. Mniei-
•. szość gotowa jest układać się ż sócjalistami 
,~:a:ństw centralnych dla przyśpieszenia pokoju 
i ehee · brać udziat w . róiaych • międzynarodo-­
. ych. socjalistycznych konfereuqach, zwoly­

wanych ostat.niem1 c.zasy do Sztokholmu; Ber-. 
,, na i Hagi. - W ciągu bieżącego 4roku wyda- ' 
; W,illo się,~ źe siły między.narodowych pacy.Us~ . 
' J~w znacznie wzrosły; a uchwalę, odwołującą 
· ,1;).r~edstawieieli i:iocjalistów z najnowszego koa­

'nęg-0 gabinetu, pnczy,taoo jako d'O'.\Yód foh i 
... · .. owczego ·zwycięstwa. Kongres w· Bor- I 
~ł\1aux miał _właśnie roz~trz~gnąć, lj:lóry kiera- ł 
4J.i~tt prze:wa~a w stronnrntwie, a na porządku 

· :uym obrad postawiono wl}losek o wzię­
udziaiu ·w konferencji pokojowej z delega· 

m':·,,,,,/ ·~~rm1 socjalistów niemieckich. / 

Obok tego wniosku obracała się eala dys­
; l11a:ia; ale już po kiJ.1.'U pierwszych przen1ó~ 
'~.wieniaeh nmżna było przewidziet, że, kieru­

:ll.e.k, .zwany zimerwal<likiąi, większości nie 
uzyska. ·Wprawdzie gdy zaproponowano, .aby 
na .jeduem z posiedze:ll pfzewodnkzyt Raffia 
Duitgeos, pacyfista, ·okazało się, że wynik 
gtosG.wania uad tą kandydaturą był wątpli.- ! 
wy, ale już z obrony tej propozycji wynikało, 
ie program zimerwaldzk:i nie eieszy się z.by- l 
tnią . popularnością; wszyscy mówcy mniej­
s.zości zapewniali mianowicie, że. ich kandy~ 
dattiesl gorącym francuskim patrjotą; W dys­
kusJ :nad zasadniczym . wnioskiem zabierali · 
gło.i. wszyscy wybitni przywódcy franetiskie­
gó &o·cjaliWJ.u, jak Compere-.Morel, Thormas, 
Rinai:tdel i Longuet,. roztrząsając szczegółowo 
kwestje sporne. Odbyło się także tajne posie--
dzenie, na. którem omówiono stosunek Fran­
cji do jej sprzy:rnierzeńców. W końcowem 
glosowańiu wniosek. o ~ysłąnie delegatów 
ria -międzynarodową socjalistyczhą · korireren­
t:ję zostal odTz.)icony 1560 glosami ·przeciwko 
.821. .. . ; ··.· . . 

_ Jest te .żupełne zwyeięstwo kie~ililkti na- J 
· .cj-O:.tiali~e.znego, przez to 'jeszc,-ze podkreśla- j 

ne~: te+~~iosek. o ·odrzucenie przez socjaliSty~ I 
· cemi,. · parlamentarny .·wszelkich kredy ... 
tó.W ycli uzyskM zaledwie 111 głosów 
na .. ' . ują<Jyeh. 
."..·.~lł~nłtat-em zaite:m kongresu w :Bor.deami 
jest d3.a zwolenników szybkiego pokoju nie­
zJ)y:f pocieszający, widocinie' bowiem grupa 
Jl)Jędz.tn,arodowa, na. którą. glównie .liczono, 
ta.wsze jeszcze stanowi. mniejszość, dość po­
wazuą, ale zupe]J;µe. niewystarczającą .do po~ 
pchnięcia sócialistów .·ku pacyiizmowf. 

. „GatZeta P-0lska" (Mo,a,kwa) d:o.nosi: 
Bawiąct w Pelersburgu pr.z:ywód!Ca nam-

'. {!,,'.'·.!" tirei-, J!1'{)'f. .l'.\iasarylt, Odwfodzil w ni& . 
>elźie-1ę 1\adę 'Polską Zjed:rl.'1<CZe'1lia Międeypat~ 
tyjnego. R'°·zmvwa ,iz pł·of. Staini.s!awem Gra.~ 
skiln toczyła iSlę :o sprawach wispółnych inte-. 
res~w I!Glsldeh ii Czooh w wojnie -O<beenej. 

180 października o godz. I 
.. w południe zamknięte zo­
staną podpisy na7. pożycz­
k:ę \Vojenną. Niema tedy 
już więcej czasu do stra„ 
· cenia,jeśłi odł9żyłeś speł­
nienie Twego obowiązku 
albo jeśli w os tatn,iej chwili 
chcesz jeszcze Twój pod-

pis· podwSższyć •. 
Kto teraz odn1awia ojczy-
zni~ pótrżebnych środków, 
pr·żedłuża wojnę, popiera 
wrogów i czyni· się w ten 
sposób winnym, nie do wy­
baczenia, wobec swych 

braci w .polu. 
Dlatego musisz podpisać! 

\ 

. Admi.ral v., Capelle przed ir>ółtora rok.iem 
stanął na .cz...ele urzędu marynarki Rzeszy. Po-. 
pxwdni,o byl podsekretanzem stanu w tymż.e 
urzędzte, lecz. w listopadzie :rioku 1915 r. po­
-dal się. do dymisji, azeby krótko :p•otem objąć 
.stan:ow.i.sk-o po wielkim admirale · Tirp.itzU. 
Wy.stąpieni.e ~dil::ri.iTala v. Capelle w Parlamen- . 
de :Rzeszy narobHo niemałej w:r:zawy. Mówi.o--. 
no p<>wszoohn:ie, że i'mkretarz stanu v. Caj>el­
le w swy·ch \Vyw-0d3Jeh p:oollllląl się dalej, a:ni· 
~eli było pu-&ian:owwne pomiędzy nim a kanc.:.: 
lerrz.em Rzeszyt· który rz.ekomo niemniej mial: 
być temi wyw-0dami ~skoca.ony, jak caly Par­
lament. Ciekawą ,wobec tego Wtz;mim1.1ię·poda-; 

I je „Tag/\ pnchod'Zącą nalWiduCTUrllej z urzędu; 
ł marynarki, rzapewnia .miail-0w:i:ci-e, że twierJ 
I d7.ienie z innej strony, jakoby v. Capelle w 
I parlamencie b;ył eię dalej p·osunąl, .an.iieli h,y-
1 lo. runówione z kaneleraem, nie jest :tgod11e z 
! r.ze:"zywi·stością. Sekreta.1·.z stanu nie przekro-
ł ·czyt umóv.i·onej grani~y. \Vyn.ika to z .calegu 
i fL :e1,:e-gn ro1.praw parlamm1tarnyC'!» 
i. ., 

~,Echo P.olskie" z 27. wrreśnia dn1105i .1.. Pe. 
ter;;łmrga: 

śh:dc:no - p'l'awna lwmi<Sja p:r,zy .eentral· 
nym. Kom. Wyk. Ra<ly Delegatów 1.1świadezy. 
la, że jak wyillka 'i rezultatów rewi:z.jt w pol­
s.ltim Nacz. lfom. Woil$k., ża-d.nych d:owo<ló~ 
~akit„g-0k:ołwiek kontaktu .K001ifotu z kwaterą 

t Kornilnwa w :zrab.rany.ch papiemch TI.ie .znale· 
I rt.i;~n~. '\~s.~~stkie zabrane '!>Od-czas rewizji pa, 
I P·"-11' zwroco11.o. ---- ... , 

I 
I 

j. „Gazeta Polska" (Moskwa) przytacza iro-

1 
niczne uwagi „Biriewyeh Wiedomostiej" z po­
wodu zachowania się prasr. koalicyjnej po U· · 

l tracie Rygi: · · 
· „Nie można bez uczucia głębokiego bólu, 
I przepojonego zdziwieniem - piszą „Bfrż. 

I Wiedomosti". - czytać tej oceny, zwfaszćza 
głosów organów prasy francuskiej. Najbar· 

I d-ziej odpowiedzialne ·z nich wyrażaią ,~pow a· 

l żny niepokój'•, odczuwany pod wpływem zdo· 
bycia Rygi, a zw!aszcza „warunków ogólnycb1 

j wśrM których si.ę to stało". Mniej odpowie~ 
ł dzialne, lecz mimo to reprezentujące pewien 

od.lam opinji, idą -0 wiele ·dalej od swych o­
strożnych współrodaków i proponują „wyklu­
czyć z rachunku Rosję" i pomyśleć o 8cislem 

· Rosja i Hoalir;Ja~ 

i wzmocnieniu stosunków sojuszniczych z Ame· 
i ryką i Japonją". · 
l „Birż. Wied." podkreślają, iż rewolucja 
otrzymała w· spadku po caracie rozstrói 
wszechstronny kraju. Trzy lata wojny \Vyczer­
paly ludność. Rewolucja i .nowe życie zawsze 

1 • się rodzi w mękach anarchii. Zresztą - zda~ 

ł 
niem ,,Birż. Wied." - zwycięstwo niemców 
:pod Rygą nie przyszlo im J\byt latwo, gdyż 

. wiele oddziałów rosyjskich walczyło z odwa· l gą. i żapalem. · · 

I I zapytuje dziennik wymieniony, czy te 
glosy irancuskie znaczyć mają~ iż Rosja po 

I 
klęsce pod Rygą liezJ:ć może na ~, rlasn.e· jedJ~-
nie sily? · · ' 

„Sojusznicy obawiają. się -, kończy ga­
i zeta. - SojusznicY. odczuwają, niepokój. Zu· 

43 GMJASTON. · Przed opuszczeniem Nowego Orleanu. pakował rzeczy Wirginji, z któremi przodem :.s·PTzeda1 fonę i dwoje dzieci; olbrzym strasz.n.ej 

ł Wirginia wręczyła mętowi skrzype. e dużej ar·· '''yrus:::yi do przystani. . l Biły. oslupial; białka nahie. gly mu krwią, prt.e· 

CZA. RNA. z· AOADKA. ·. tystyezn.ej wartości, co gó niezmiernie wiiru.- Inez odwiozła ml:ody-ch do Red Riner ;wró::H Kuoxa na ziemię i, zanim <loool'Cy :td{)-
. . J. . · .· · · . ·. .··, .' • · ~yfo; etalo się to w obec.m;iśei Davisa, ks. Landing, ·a gdy statek ruszy!, podnieta zga- t lali .podbiedz., przegryzł nm :Imań; śmiejąc się 

Miehela i nawet Jonasa; Jota.ville obejrzał sła.„ uczula się opuszczoną sierotą. · i z.fowieszl:'.'tio, oe:iekającerui . k:rwią wargami. 
Nie' bardz..o wiec:tz.-0no tej baśbl; a:J.e Jio:nas instrument i zagrał pieśń o szczęśliwc.ści, Wróciw.B!Z'j <lo domu oglądala z.o.stawiony 1 Knox po kH}m minut;:ich wyzkmął ducha: .· 

wie:rzjl w nią święt.ie i wymkną"lsię m ob- którą wlaśnie, jak powiedział, znalazl. Za- jej dagerotyp mlliiża:nk&w, wpatry:wala się, ale Na CZ\.'mrty dzień pvc-ho,wmm .go, ~!. Y okę 
sz.emy. ~ad <to Starej mur:z;YĄlil ··~. ttB~- kończenie pieśni zmienił zupelnie, improwi- C~ęzko łiy >plyn~y jej '}!O twarz~ i W bólu :szep- ... pi:>wieszono. . 
ieg-0'Pirun-O'wcll~'. ~.. . .. ···· .· rowal je z taką ?liłąJ tyle duszy wlal w pory~ ł fa.la oo siebie: · W dwa tygodnie 1rotem lner. obdarzyła 

. _Mł~<lii ~stali k?ka fill:i, .ce1ean -O:tn'1Jl~ wająey finał~ że wszy_scY. sluchacze płakali -: . A jednak w mcrJem n.ie.szęś~;.i jeste~ wszys~kieh ~w-0ic~ ~~ewolników 11;1oln:{}&ci4tt a 
~~· .1 dokun1. ei:t~w. : ~~up d:oth..~m:al .. „.· ". :-'°* zachwyceni. · . .. . I sre~ęsliwą„ .. ,oo W'O~Y·~ .w.olnyl .• : N~ech Bog, s.~:m~,:ial~o, s:·:>~L:a i~:ll':tm~ wsta!a s.~~rytką prz.y 
h1etwncy: na trz.em. JUZ ,dzien irn. Mililie1 pxizy... w· . . 1. ~ła . :kroit . da.iUll zazna.c szczęllwosc1„. któreJ mme ·odmć- j Cm;ruy 1Lbj1lt:tl w ł~owym Orleame. 
niósł ko-pję aktu utc>dz.en.ia J-0:tavill~ ,~~ łe· ,1rgm1a. s "1)~Y,1 :·~~°. paro · .n!e ;wił... . , 
Jm.rza Jana, Mateusza: i Maoury niew-OJlllcy, zd no1wego w:y~ll ~oKnr,,,e a 1bi?legr~o;;a1a Żaczęły si~ dla niej ·e.ięzkie dni· ze stora~· I . 4 . 

. „ „ t · .. 1 k · • ~ '·>1-: . o nezy, a po:mewa;c,. ox yj. uw1ęz1ony, '!.. • .:i·. ".' , · k .. ~} „' . . :prz:s;zn.auego prze':' · egoz e: ai'-U:l. za l,. 'QPl&- ml d . . d d ;u„ c·t hinfil d . _ IC.uem 1 urz.eI•.J.elll -0-ez.e lW.u:i.a po~o;,u męza. 
oię, kopję aktu .ż~jścia lekarza Jo.tavilleJwita,:... 0 z.i, Ja ąc , 0 ~ ... nsas 1 y, ws"'W 0 sio Sąd skazał Kno:ia zaledwie na 10 dni are- _ Jotaville z żimą zamiesikiwahl w KansaE 
tiomooo1, te jas:t !}}Oehowany M.a (}file!t~tl CI-· 1 stry.I b 1 '.n h' • i ~ . s:r.tu, a to dzięki umiejętnej obronie, która a- City,- nie· wielki.em. :wówczas mieśe~e, gdz,it: 
ores.s Grpve w siódmej alei .N:r. 39...6. . . · .. ~ , . nez._ Y. a Jl1W0?· ~ 'R.r~ygnL.ęt .mn.ą. 1 os._am?-

1 

ia wine za wywolan:i-e zajścia p.rnypi-Safa u~- ti:z.eka lfansa.s wpada d·o Mffioo.uri, .e:by n.a~tęp· 
~ p· . t . . t . . .d· J; • . ~,;,._,,;i: • Mą; p:rzy.uyma MgIDJI ł o UiS mezmJ.erme „~ . ~li .. kt. b . . · 1 · 1 · ·1. 00 A. 11.-. • •• 

. . o o rzy.mamu e1 w1ą om0oc1, "< ~Ó\J.~l . ł.. • ,: . 1 d . t „ i::W s . 1 z u.>OWl po. c11, ory w o w1eszeze.um, poszu.rn- nie w a.e W.i::JlOJJ.1B w y ~LO J.uISStss1p1. 
;;>0jeehali na grób ojc~.' '· Ku wieikielJł'tl ro~l„ •· d'ł; u?1T~Y ło, a. g. Y siostr~ h-0-szei'eg~~~ 1 ne _ i ją;oe.m właściciela zbiega, :w.cale !Il.ie .dw_i1zn8:1('.Z· Rieki sprawne :prayezy.nialy się do :rom.·ó­
wiefil.u z<i:ha-0iyli; za jest o;ń b.ardZo' tfobrze r, owie zia a .81_ę ':szys ~rn . . , .° ;v, i:c~- I :nie wspomina o xóżnyah :rzeezacll il p1eruą<lzach ju mfasta, dilwóz zwięks.z.ał się i hau,del .oi.y­
utrtymąny";' uruaj'Ony:pięknem JtW1oolmn;· d~ , ~w8;1a _Wlrgi::i1ę, ~~f'ala.1 Je~ ~OJ~ u~?.1. walezi>0nyf':h przy JotaviUu'. Ifuoxa więc trak. wiat Przyjadel Jotavilla, "'Ówrue jaik on m'tc.­
wied~ieil si-ę potem~· 'Ż-e .fu' tr~.fiYQ>lłl o }.ego, mi..' l . b~~e ~ 1?0:zr;v. - 1 ~cit;ii~t~ą n a~i. t ~~= fowano ja:ko v.i·ch:~zy~ci·ela; za~óeającego sp.o..: dy iexlio.wtek~ Gem·ge Chalmers ;za:czął tam :i ma· 
łości ~o ... m_ur·. z_.ynów. · .• t~ .w .. p · .. ~yw.< .··. .· t 0-.. 1· gm1a .~za~ l6

J0. ~w~le Inez nie p~z~~~~ Ych. kój ;pttbli.c7Ąly1 a me Jako podzega-cza do g.waJ:„ wielkim bpitnlem obroty hllind1owe. Byl .1;(! 
~rodnt.k<łifil1 1nęl(i]gnum, saµu ;i 1U9gilę. .llY, wy P eJn ' . . • Ję ft.u. .cilro"1iek ·wyksztalmny, przedsiębiorczy, "'YM~ 
Na wielkiej plyeia k_ami6lriie 1viryte: . - Zatrzymlł,i je ·d.!-a siebie :- rzekła - · Wratal un do diotm:u, jak ohląk:aaiy; :mio· ,e,e trjmują-cegr0 eharakt~ru i· energiczny; »po~ 
Js..JJ, Mateusz Jotaville;' croktó.r, .·.. ·.· , . y, zna- I nie jako podzięk~w8!1ie za t:V~J niebywa~y, taly nim uezucia :zazdrości i upokorzenia, nad :Siadal pr.zytem wielce .przyjemną i symp·atyez· 
kom)ty lekarz i .ąitjfja, • t4i)wiek, igast ~ · !żlae~etny czyn,. ru.~. Jak~. pa~mątkę. po. n:me; któremi górowałv jes:acze p.rag.nie.nie iz.ęmsty, ną powierzchowność: byl to jasny hlo:ndyn. bar-
przeąweze$.nie. ;f.& · . .• , . ' Ja _rugdy za.dneJ bizuterp rue włozę JUZ na jalro u c.zl.owieka krwiQ'Żer~y„eh instynktów~ dz-0 mal-ego wz~-0',S>tu, tak, że przy Jota\"illu wy~ 

DnwiedzieU '• . ólrtór swój, I siebie. . . .· .· . . Wiedział} ie mrod-t:i opu-9clll N-owy Orlean, a glądal, jak mały .chl-o·p.czyk. Przed dw-0ma Ia-
rtośe maczn)\ X'~lU, drlecltu I Wieczorem LoUis JZagi:;ił pieśń, .a gdy na* gdy wysiadl w Red River L.andi-ng, i tam per. ty w s. Louis, gdzie się pu:mali i '7..!l:p.::"1yja· 
Lou:isj: u1~ Mai1l1iiy, crM ~.:pito ,;finaie", · obecnie zmienione, I.nez wiedzfono mu, że spędzili kilka dni u In.ezy, źrułił Gemge namawiał Jotavilla <lo za!ożooia 
pglm.wę;.• .na: . ·· . .. :· .. ·'·. ·· w. s.luehiwtJ:a•się, zbladla,·v;y·d· alaokrzyki stra.

1 
_dostat atakn~wście~lości, k.· tó.rą mu.sial wylado- w~póinego biura, aie Jotavme 11ie miru od·p.ci-· 

. Ml-<i\'W;. ~see •:esz- J eila pl'."zyt~mność; ; . · . . . • . . . :va~ na l\:-ogos, nnrol si~.w1ęe na mu;zyna Yo!re. \Yie<l'!li~go fundusz.u. 
· kiui:ia,, · .Sta:ni.e ~~ou~ 1 · · MlodZ1 z.ą.bamll kilka. ·wu; · wolny J-0nas I 1 >\lKład.lll go grubym ki1em, w to, ze za wolno (Dok. M?!t.). 
<·1'4$ · ;któ~Jłn. ·· .. ~~.a'."..· ,op.o)Via. d~l mwzynqm ·. dz .. 7.iwy~ doda. wal na~~t l li:4?wa.·l bel~ b~:we1:1y .na OO;rkas. Najniewin.· l · 

· · . , . , .: . , ·· • • ~hę· 'W"~&M>y~ *'"w~<lfi2 "'.\>T~ q; .NehemUth l me~a ta. uf1a.ra, kt&el w ubiegłym. roku Km.oo: ł --- . 
·;i~\I~·~ < ; ,·· • , \ • 

/j··„·t··'..i· 

.) 



. 
pełnie smsznie. Lecz sojus.zlliey nie mogą nie 
pamiętać, ie przyjaciół poznaje_ się w niesz~ 
częśc:iu. Mamy nadzieję, że nie będziemy ro;>:~ 
tzarowani, że nie pozostanie zapomniana ta 
:zbieŻlJ.ość interesów, któxa zj~dnoczyla k~aJ~ 
porom:mieniem przeciwko. niemcom. W tej 
zbieżności, nakładającej wzajemne obowiaz­
ki, interesowani są i sami sprzymierzeńcy'~. 

Zmiany w mfędzynarodówos. 
,,Glos robotniczy" pisze: 
łiNle bylo ani jednego cz.lonka . v.ielomi~ 

ljonowej Międzynarod'ówki socjalistycznej, 
k!óryby nie słyszał o· nNeue Zeit", tyg-0dniku 
nienn'eckim, pośv.ięcouym badaniu i obronie 
zasad naukowego socjalizmu. I nic dziwnego, 
hQ jakkolwiek? wydawane w języku ńiemiec­
kim, pismo to stalo :5ię już oddawna mi~dzy­
narotlowem organem socjalistycznym. Do licz­
by jego wspólpraco'W11ików należeli wsżyscy 
nieomal wybitniejsi myśliciele i działacze 
międzynaI?dowego socjalizmu, na lamach je­
go rozstrząsane były wszystkie zagadnienia 
teorji i pr?.ktyki międzynarodowego ruchu ro· 
botniczego. 

Przed 35 laty powolal to pismo do żiycia 
,arol Kautsky, wówczas jeszcze :mlQdy pi· 
san socjalistyczny, później najwybitniejszy 
teoretyk marksizmu. Wraz z rozwojem partji 
niemieckiej i wzro;;tem międzynarodo'i<:op 
ruchu socjalistycznego. rnz:1\ ljalo się re<}ag'J· 

: wane przez Kautskiego pismo, wzrastały wpły· · 
,v.y jego, stawało się 0110 >'zkołą, przez którą 
przejśe musiało cale dzisit>jsze pokolenie pi-
, saTzy i dzialaczy socjali:slycmych. 

„Neue Zeit" było organem teoretycznym 
w tem znaczeniu, że reagując na wszystkie 
zagadnienia walki kla;::owej proletarjatu. wią­
zało je z teorją marksowską i ośvdetlaio za­
sady socjalizmu naukowego. I to zrnśni\'cfo 
się z życiem i ruchem, ten stały udział w wal­
kach proletarjackich - to wlaśnie stłlnffwifo 
tajemnicę wpływów „Neue Zeit" i znaczenia 
jego dla międzynarodowego ruchu robotni­
czego, 

I jak w ciągu 35 lat swego istnienia zro­
slo się to pismo z ruche111 socjalistycznym, 
tak i Kautsk:y zrósl się z pismem, które po­
walał do tycia i które od początku jego istnie-
11ia l'edagowal. · . 

Ala teraz w okresie masowego odstęp­
;stwa od zasad klasffwych, wzmożenia prądów 
nacjonalistycznych i ugodowych stało się 
rzeczywistością to, co bylo jeszcze tak nieda­
wn-0 nie do uwierzenia. Zarząd partyjny ugo-

, dawców usunął Kautskiego od kierownictwa 
„Neue Zeit"~ gdyż ten· i ew czasie wojny pozo­
lłfal wierny ideałom socjalizmu, wstapil do 
Nie:tależnej Partji Socjalistycznej, i powolal 
ugodowego redak'iora, jędnego z najrMykal­
niejszych propagatorów odstępstwa od da­
wnej klasowej polityki proletarjatu. 

Ale to nie jest zwykła zmiana redakcji, 
łl nie jest zastąpienie jednego kierownika 
przez innego. 

„Neue Zeit" uie istnieje obecnie dla mię­
'dzynarodowej lewicy socjalistycznej. Ale obóz 
szczerze socialistyczny nigdy nie zaponmi 
wielkich zaslug pisma i jego kierownika dla 
idei socjalistycznej; 

~.....------

Wieści z Rosji. 
Rozruchy głodowe. 

·. ,,Russk:o,je Sliowo" don'Osi Q rozi·uchach 
głodowycli w K'O'Stromie, k,tóre 1riwaly przez 
e.ztery doli. J.\.filicja poiehowafa się. Slu:bba u­
prawy miejskiej wzbi€gla się. 

Gdy czlon.k<0wie h"Omitetu wykonawczego 
\r-Oootników i żiołni..erzy zwrócili się do wojska 
z prośbą o uspo~oje·nie Uumu odpowiedziauo 
mu. 
' . - Niech :tam trochę nastraszą spekulan· 
łów, a :później oobaczymy. . 

Pnywódców demokracji rewolucyjnej bi­
ibo i ani jeden iiO>botnik, ani w!m.ierz nie przy-
ezli mu ~ ip<l!mocą. · 

Boją<e :Się o życie, zaią-dali °'ni oohrony, 
po.dezas g:dy rczJ:ionlrowie upraVl'·y ze względów 
„sfrafogi·ezny;ch" w ciągu <lwóeh dni k:iernwali 
ruehem pogromowym. 

leszcze pogromy żołnforskie. 

Pisma fl"OS.yjskie otrzymały <lt0nle'Sienie, te 
na staeji ;kolei riakauka<ski•eh, .Aleksand!ropcd 
~erze roz,gm.:miH siedm •WagcJliów, w ildó= 
1r3'cll przewtoii!>n-o 42 beczki, t. j. 2.000 wiader 
~~6dln) ·.którą !komitet aprowizacyjny e:kspe-
dl<>Wał na potrzeby armji. · 
, Pijani iloł:nfor.ze oopuwili się szeregu nad,,. 
uży6 i igiwalt-ów. W ez.w ano na piomoc koza­
ków. 

Pogrom w maijąłku. 
Dori.m;.zą z 'I'am.ho-Yva, że :tłum włościan· 

dokooa1 pogromu · w ma'jqtku ks. Wiaz.em­
skiego w 'JliO'W. ru'smań>skim. Księcia li jego to­
D'i tłum. ąxeszt<{}Wal.. Majątek ks. W. liilany 
je&t i& h'O<Jiowli 1rogacimy j oo<iruwna J.l'OOOSta:­
Wal pod 'oocllroną wł:adz. Nie ;pitZeszkoozilo t<> 
:~ clifoP'.<>m d10k.O·nać dzieła z;n:iszcrenia. 

Z~rnlęcie poezajewskięj dru:kM""ni. 
_ • Oentrallia :t:ada ukraińska zagar:p:ęla idru­
_iRia~~ł ~e$ęcą .(110 kla.łz.to1·u Po-ez:;;ijewS'k.iego . 
:w &.·;lin.-:~ ,- , :4"""'".W, ł 

Roe~ice. Dziś 17 pafidzitrnika 1414, r. 
le dwuletnie zawieszenie broni pomiędzy~ 
a krz;yiaka01i. · · · 

1805 r. General ~ock pod Ulmem kapftu.lę~~~ 
:t. litmlą austrjacką pr~ed Napoleonem. · ,, 

1003 r. General· Romuald Traugutt, .. 1..,,„:·."''lr'.'· 
ktator, staną! na czele Rządu Narodowego. 

Jmi~nin;r, Dziś .Mal'.gorzaty. 
. J u t r o Łukasza. 

'--~ 

na trybunie przed ratuszem. 

,:Gfos" p!~z~: · • 
·: „Wnzoraj;łzy <Joohód! 'Kośriu.;~~11\v~\~yVvi~i~ł 5; 

1;.r,tęśue wraiel:tlę pr~uew:szysrki~;~ą\>;ą~ ' , 
wszeehn.gśc.lą. Qd~~i.~t,Uy:~~vyglą_(j. , . 
rvezysty :ua:str-Oj w tl\lma;<~lP niep 
ies.tacja na pta'ĆQ: T~ĄttfilliiS:tn, \v · 
n1drie · gló\V Jud~®: '-" jalti§ 
ryf.m .• Ayóia·. iuf~egą, lf!toi;-Y' fśię 
wsz\lid~-e :wyez/uwae dS,W:~ • .,:..:, :'l;O. 
które Y,-ydalo się iiw~ nit. z.a;z 
zvtyklego~ · .coś nłez.rum,ęg.o fesw~e;\v 
się vi dnm iWhorai$ym. ·. : .. : .: : z·,,;:. 

~rzej1nuJit~ by~ p:m'\"11~ ~l:rw 
Stcrliea Polski pr:z.~zyla J:inegdni jedoo i';i· stró.t t!Ulllów;. wid<>Wfiym .:byt ::W: 

tych momentów„ które nie zaciefają się .. ilia~. pnech~ni~ c1ch,v,: pogo.ain:1~ ·-'·· • Y~~, 
łatwo w pamięci. wspólezesnych1 a nawet ,,-lą.~ :'°"?.?.llł.men1a:, B? ;eboć to .b~ 
potomnych przechodzą. Polacy; wyzwoleni ·:zt,; sm1erc1 fu~aier~: :iar0f1~·~· 

ucisku. rosy·j.sk.·i:. go,.· , p. ~·. ra~ p~erwszy .tn.· ogli:.·{·f·.·.l. o:łbn .•. ~a.' byla···:p.ą.: .• •.· •... m·.· 1.ę .•. ,•<-.'.. _e .... ~ .•.. m·.·.··m• ...•.. :·: .. ·.O •... dać folgę uezuc10m sw.onn, zywwnym dla ćie.:.. · :a,:i;;zn! ·~;ipa<l:°.~1. 
. niów Wielkiego :Nac~zelnika, po raz pierwszy · ·:"\li~- :&i~ 1 cl~ ~,r~ , .; , . 

mogli zloźyć w stolicy kraju hold temu, kt&zy ·Gra;se Z&'llłłette.~tt,~ttt' ... ; . 

za życ:ia byl niestrudzonym obroutą ·niepodle- "'~tel , tóry ~:e'e J~I! ~l&Jc~~ 
giości polskiej, po śmierci zaś Sja~lefil na,'\\·et .. :\i' :ser:a·~. JWQls:kt~ '.\W~~~. z:l~by~• 

. imieniem SW€'Ul podtrzymywal na<lzJeję, bil- · t:wa1e1 'ę iJpa:im~tntl', i;i.1.i · 1116'jęd'eu: 
dzil wiarę w leps?:ą przyszłość. . e1ęica. ł · · '.;' · ·,~:,:: 

Po raz pi-erwszy od lat stu - cześć Ifo· W tl1iu wooraj~zym tla.i;re by~Q ,:uaawi~~t,· 
śduszc·e· zlnżyli. po~ai:y, ·· ho!n nnleżny na ca· · polskiemq i~i.astu, _ ;xttywaj~.rej_ .~to~~f ... 11. iepo;d;l~.·;'' 
lym obszarze ziemi polskieJ, bez względv. ·na I- gl1'go P~4sru P?_I.,,k 1e~o. p:r:z;ys.w_<lre. lID'Pl~, .-dr~~ · 
.Huje kordonov;;e, jakie od póltora wieku .. zie- wl;ł<Sn-O~cił uczymc to 1111~ę. ~;e ,:lY~. &ty;c~~ 
mię. nąszą pokrajały. W tym obchodzie zje· \': ·kata,;:ujnłiaeh nM:zego Jstnieni.a 1 t~lk-0 suepl~W: 

. dnoezyli się jawuie1 publicznie, wszyscy po- e:chym wf rg mogło ·b}'.l powtarune.; \ 
Iacy, gdziekolwiek ich Opatrzność rozrzueila. ·· 

Ta właśnie możność wyrażenia glośnQ:i o­
twarcie swych uczuć nadaje uroczystościom 
wczorajszym wagę szczególniejszą. Są. cine 
stwierdzeniem, że przeszłość nasza) chmur:ńa 
i szara, napf ętuowana niewolą, skończyla się 
już, -. ż.e nam wśród burzy dziejowej, wśród 
ciQi.kicll warunków hytu, świtają .dni innej 
przyszłości. 

Dzień wczorajszy symboleni by~ pod wie~ 
loma względami. Ranek poehmurny, deszczo­
wy - to prz.eszlość na~; południe zasępfo­
ne jeszcze, ale juź zaczynające- ~ię wypoga~ 
dzać ~ to chwila ohecna; przed wieczorem 
slońce chwilami: ozlaca!o swoimi promienia­
mi mucy Warszawy~ jakby mówHo: „Niech ży­
wi nigdy nię tracą nadziei'', - jakby zapoWia­
dalo .tę lep~zą przyszloM, do której wszyscy 
tęsknimy, której' wsiyścy pragniemy. · 

Spbłe.czeR&iw~ polskie, rozbite pod ;p-ly­
wem dlu~foh lat niewoli na rozmaite ohózy 
ideowe, w•czorą,j zjedneczylo się cale w hol· 
dzie dla KOOc.iuazJ.d. I niewątpliwie, gdy mi­
ną ei~ikie wariUJ,ki, b.rzen1ieniem wojny ·wy-

. wołane, ludnqść polaĘa zjednoczy się w pra­
cy· pad bud9wą .wskrzesronej Ojczyzny, , jak 
z.jec!J:wezyla 'Się. wc.zoraj w ucz~eniu tego, )et~~ 

· ry tę :Qj~ę ·ultoch~ nad wszystko~ lrtóry 
jej po~wil'?cdł ~al~go s~ehie aż do H*1ta.ttti:~o 
.tehnięuią:.~: , .·· . · " ··. · 



. . . 

. . -~ W~óz ztemm,ak~l:v~· . -~· 
Wwydzia1e z~~rowfantow!lnlA: wiasta 

wfdavan~ są .'V dalszym ciągu karty na 
wwóz zielllmaków. Dotycnazas · wydano 
prz@~zło . so~o · Młtych kart .'\lfwpąo\tjch 
na z.iemm~k1~. Oso'\>y, .. należą.ce. do. zr'?ię- · 
szen wspołdzrnlczycn, ·karty te otr7l7ńlUJlll: 

.. od zarządów właściwych kooperatyw. 

, _··. :. '.Nfi< )VC~~qi~f!~~~·~')1ósiedz~niu Raay_ 
, ,MieJski_eJ_ir~z~~ait~yv<~lł:ff -w dalszym ciągu 
•-w, ~~~1em cz1ta11!u ?- bud~et miejski. 
,_.' · .· .·· !;~e<'f P!zystąf)J&me:r;n do obrad prze­
··iwo~mez,ący m~. Sułowsln zaprononówał 
,łinn&~ę pm~Zt\dk:rr. ro~patrywania budżetu 
' w ~W14~~u z mają;cym, wkr6toe nastąpić 
; wna.zdtnn radnego d-ra. Sachsa, ref er enta 
. ło~faji :finansowej. · · 
. . . ~f.>ost_anowio!lQ ''Ila :pl'Zyszłem posie­

.. dzemn .rozpatr-ywatS budzei. w następują­
. eym porządkn wydziałów: 1).niesienia po­

,· m:?eybiednJm,· 2). niesienia·:pomóey rezer­
:~ !'1stk'om, · B) komitetu :rozdziału cllleba tli J!!ąk.f, 4) zdrowotnoś~i publfozne, Il) 

.,;.:~.s~,ko-~1uetw~, . 6) budo'!nrn.twa„, 7) oczysz­"< ~zama mi~s-ta, 8) dosfawy podw6d, 9) fi-
•. ~ . .na~sow:y 1 rachunk~wt,, .1~[plantaoji mief­
. s}rteh, n) kontroli miar 1 wae.-, 12) bud-. ,tet powiatu. · · · - · · 

..,_, ...• ,....... , · .· „Tym s-posoberp. wczoraj przyszły pod 
. :•~rady ~o~cow.ę tytuły . wydzi8łn zapro-
.. ~ant:owania miasta, nad którymi w prze­
•. •1qgutrzeoh .z górą go~zin toczyły -się 

_ · ~ardzo ot-y,,wrnne dyslrnsJe. W rezultacie 
wszystkie pozyoje' główne zostały uchwa­

. _}on~ w tych s~m.ach. ogólnych, j_a1t1e zapro­
_P'PIIO'W~~. kom1s3a bntl.t,etowa. 

Posiedzenię było, niezwykle ożywio­
ne. Załmńeziono óbrady o godz~- 9 '1 pół 

.. Yieęzorem~ 

Aleja Kościuszki. 
_ ~ad~,e o-knpacyjne udzieliły swego 

leEwo~1łnia. na przemianowanie ulicy Spa· 
oerowej na .A.lej~ Kościuszki. 

. Zaopatrywanie w w~giel. 
~ . . W:ydzj!31. węglowy przy . magistracie 
z~opa~rzył JU2 w "'fl'ęgfol restauracje i ka~ 
wiarnrn )la miesiąc paździe:rnik. Obecnie 
otrzymają w~gięl )ekarze i_ dentyści. / · 

Racja cukru. . 
. Z -powod~ prze~cz~ni~ -przy korekcie 

raaJa cukru 'w oddnku cb.Tebowvm ,M 62. 
została mylnie wydrukowana. za~iast 22_:_ 
1 ~ łutów. Komitet rozdzia.ht c111elnt i mq· 
ki z_azp:ac'Za. w celu unikntącia uieporo­
z~m1en, ż~ ·od dnek ten jak' 1 w "popried­
mn: okresie, daje prawo ·ao nahveia i2 
łutow cukru na osobę, ·· 

Mleko dr9żoje. · 
. . Począwszy od lafa;, tnte,jsze m1Pcr:nr­

me JUt ~rz#eci rĄz podnoszą ceny rn.Jeka, 
z 70 femgow dorszło obecnifl ilo 90 fen. 
-za litr .. Do jakiej ceny dojd:r.fo ]it.r mle­
ka w zimie, w ezasje stvczniowvch mro-zów'? .. . . • " . 

·~ kompetentnego źródła komi n iknją 
nam, 1~ zwyżka cen Jrnbiałn nie jest. ·winą 
handlujących, Jecz pro~r:utów. -wla.ści­
cieli wielkich dóbr, któf'źv w hP7.wz•7Jt>dUY 
sposób wyzyskują ogó( hez słirn7.f-e} 
pnyczyny śrubując r.ony. 

K-ą.rsy dla· pielęgJLia1•ek. 
Wydział zdrO>Wotnoś~i urządza w krót­

ce nowe ~u~sy dla pi-elęgniarek, .które po 
ukończemu 1ch będą mogły ubieQ;ae sie · ? posady w szpitala-eh. ~ · 

W sprawie reorganizacji tanich 
kuchni. 

Dne;i~ ·bibliotek ros~sldch. Prze~sta:wiciele organizacji rob.otni-lUbUo~k! daw:i;i,iejszych .szkół rosyj- czych wmeśb do komitetu tanich kuch.ni $:ich, ~na~dUJąoe sie o~e-cnie pod zarzt\.,. r,rzy magistracie projekt, wedłu,g; któreo·o dem WJtłz1alu :szkolniętwa :przy. ul. Śre- kuchnie. tanie mają być .zreorganizowa~e -· clniej . M 14, lrnzą oko1o 80,000 ksiątek. w sposób następujący: · _PMhodzące: z,e ~.zkt,?ł tych instrumenty · Kuchnię maj_ą si~ dzielić na dwie Im-„ r łz:rczne, pomoce. naukowe •. o,b:razy i·t.,p .. ~eg~.rje: @gólno..:miejskie i robotnicze .. 1{~1-d f ł t . . ehnte, które są :prowadzone przez oso.frr r:ki~.$ ~'On~ Z'o·s AlY. pomi~d~ szl!;oł:nmeJ- . pryw_a~ne., mają być pożamyłrane. Kata.& 
1m?hnrn win?a '!ydawa6 eonajmniej 10~000 

. dmal.-akautó""7 ·pr.z~ atra.ży ob1ahhv dz1enme. Bezpłatv.yeh obiadów . . opfowej. . nal.ety wyd:awsć 25 :proc. ogólnej ilości. 
~a -0bfady· -płatne· ma· konsument płach~ . Po~1V'stał _pr9]e~t. aby przy straży Jedną czwartą ich wartofoi. W kuchniach ... ·.···· ~WeJ oehofanc.zeJ utworzyć .oddział robotniczycl1 mają. być WJdav.ane obi adv • ć~•tr&~a.ków~skaut?w, ni_ającr słu~yć sti'a:ży; t:r:zech . kateg.orji~~łatne, l1cizpłatne. j 1e"~ ;J>l'BY pota.raeb,. Jako korpus ochotnioq. · JZSZe. Kuchme maJą praw9 zakupować . , Do·· oddzJał_n .skautów, dla. którego -produkt~, gdzie im jest najdogodniej. ma.ją ~yć ząknpione SJ?eOjalne narzędzia Wsparma. magistratu.mają 1ryć regularnie ~o~a!n1oze ma. byt dopµszezona. młodzież wypłacane. Na jesieni kuchnie wfany o­w mekn b.t 14 do 18. · trzym~ć . zaliczkę w wysokości wspa.rcia 

-ł>9chód.• podatku tram.wa.4owe«il'"'• trz.ym10s1ęczneg.o dla zaopatrzenia się w ... . . '""li a" P!~dukta .na -z1mę. P.ersonel kuchni wi~ · Z 'doehodn bd :podatku ,z biletcSw nien. ~t~nowić · conajmnjej 9 osóh z pen-łr~~ajo-wy?h na linjach podjazdowych w sją m1mmalną 70 mk. i t. p. . 
mrns1ą-0n up1egłym przypadło na .rzecz ka· o · my miejskiej !' Łodzi 131552 mk., na rzecz · booqd _w Kochanówce. kasy mi.ejskiej w Zg!@rzu 4,:888 mk., na „ ObeMg. rocznicy . Kóśoiuszkowskiej ;~abjanice 2,033 mk„ 11,ą._ldeksandrów 2.098 w · Kochan6wce odb7ł się w. :niedziele. 0 

:mk. i na. rzecz kasy gminy Rie~ z 'po- .godz. 5 wieezorem~ W pięknie uilekoi~o-datku, z . tramwaju k\mstantynowskiego wa~ej. sali teatralnej. ns.tawiono wśród .. ł4l mk. . _ . kw1e.crn popfor~ie Kościuszki, po .łJolrnch 
kt?rego .trzymali strat kosynjerzy. Po od­
Śpl_ewa~m lrzez ze~rim-ych hymnti „Boze 
eM Polak{} wygłos1ł oćloz-vt o :Kościusz­
ce. Il· Wł. Pobóg-Pągowski: panna Orliko­
wska ··wypowiedziała „List do ·Kościuszki 
od ojca :poległego zołnierza", p-na Siecz­
lro-fi:s~a .- "Pogrzeb Kościuszki", p. xf. 
W0Jc1ck1 -- „Ot tak ~-ylo„." Zakoliczył 
obchód fragment sceniczny z .,Kościuszki 
p-0d Racławicami'~ - ,;Bartosz. Glowackf" 
w. wykonanirr miejscowych . amatorów. , 

~- Komite,tu obchodu rocznicy 
· · Kosch:uizirowskiej. 
, Poniewaili czasowe biuro komitetu 

ttbehodn -rocznicy Ifośeiusz}rąwskiej od 
wezoraj zostąło zamknifite„ przeto· osoby 
tnaj~ce w komitecie tym' cośkolwiek d~ 

__ załatwienia, są proszone o zgłaszanie si~ 
do. członka .tego.z komitetu, p. Chądzyn­
skiego, do Je90 sk~adu aptecznego, uliea 
Główna. 51; rog '\iV1dzewskfoj, lub też do 
Izby: , wy~nany Stowarzyszenia. polskich 
}fu_pcot'{I~ pr..zem.ysłowaów. przy ul. Piotr-
\owsldej so~ ·· · 
.. _Pa.lłie .kwestarki i :panowie; którzy 

_ pos1adaPt je~zeze u sieMe niertJzspr~eda­
. nę broszury, puszki i ·t. p. proszeni są o 
!ąskaw1 j~knajspJ~zniejszy z:wrot pod 

;;po wyźS'ZJil'JI adresann. · 

z Tow, lekarskiego. 
. Dz;iś o .st.od!i. 1 odbędzie się posiedzen:e 

Tow .. lekarsloe~o z porządkient dziennym na­st~Pu1ąc~m~ Odczyt-,;Nowsze nogiądy 'na po­
wstawame zeis]Jołów psychicznych orzy stępieniu 
wczesnem { d ement'3. praecad), oraz innych cho· 
rabach umysłowych"~z demonstracjami. . 

Repe11tuar Teatru Pohldego. 
. :sroda, dn. 17~go paź.dr. - przoo5tawie-

1ua niema. · · · 
. Cz w a r tek, dn. 18 paźdz. o ~odz ·"i i oół 

wiecz. „Tadeusz Kościuszko'', dramat hlston:cz-ny w S aktach (7 odsł.) z. Wojrrnrowsk!ej. · 

1 91 'T r. 

na 18) o )!odz. S-ej wfoe!!:. Program· zupeJ:nie no­
wy ~~ładać się będz}e tym razem ·. orz!'!WMmie 
z ar11 opero~ych. B,,1lety są do nabycia w „Czy. 
el ni Now0śc1" Alfreda Straucha, Dzielna 12. 

z Teatru · Pnlskieuo. 
,,. '1. adeusz R ościusi:tko", dra­

m at. w 5 aktae}l (6 odsłonaeh) i: ytro-
1 ogiem Zofji Wojnaro,wskiej. · . · 

Wczoraj 'I'eatr Polski ~:wystąpił 21 · 
premjerą dramatu Zofji Wojnarowskiej 
p. t. „Tadensz Kośeiuszko". Rzecz ta by­
ła już po1Jrtednio grana w voniedziałek 
na. gafowem przedstawieniu, ja.kie (ldbyło 
się z okazji set.nej roez;nky zgonu Wiel­
kiego BohaterA.. „Tadeusz Kośeiuszko" 
~asła~nje prz~dewszystkien1 na. uwagę, 
J&kD Jedyny większy utw6r, którv stwo- . 

'rzony w roku . pamiątkowym, . jl!Ź)C'lijTiił 
się do uświetnienia, obćhodu. nkaizujac 

- pubJfoiz;ności nMtac~ Wielkie.Q'o,.Ń'Mzelnika 
·w i1ajw~·bih1ieiszych żyda f~go i c'zynów 
momentach. O sarn!m uiworz.e pisaliśmy 
~nż w -pon1edzia1ek,. podkr-eś1ając zRrównp 
JW~'o zalety lHerackie, jak i dominującą 

. nad wszyst:k;em ideę uka.zania I{ościuszki 
~je tylko. jako 11aczelnika sił zbrojnych 
rnsurekcji, ale bardziej ,jeszcze jako wo~ 
dza duchowego Polski, li:tórep;o wzniosłe 
i s.zćzytne ha:sła · Miłośd Ojczyzny, llie 
·znającej granie w ofiamości, hy:ty l\amie-
11it:lm węg1e1ffym pod ów gmach 7.ycfa na­
rOdowf'go, które pomimo ciosói,.v i nie­
szczę_ść tragicznjCh, :rrietrw~lo. przez 
rlłt1.1rie i ciężkie lata 1iiewo1i, dnmnei go· 
fine, ~znj ące ilfeza111'zeczo11 e :prawo do 
istnienia i pełnego rozwflju • 

. W utworze Wojnarowskiej widzimy 
Kościuszkę przed obj~ciem władzy naj•, 
wyższej n_ad narodem, widzimy prz-vsięgę 
jego, jeęteśmy świadkami chwały 'racła­
wickiej, zwątpiei1, knucia -przeciwko nie­
mu zdrady, wreszcie porażki pod Macie-

. jowicami i ostatnich chwil w wfozieniu 
petersbnrskiem, skąi! zwalnia go· łaslrn 
cara Pawła I. 
· · Kościuszko 1rn wsz-ystkfoh chwilaeh 

·tych jest jeanaki, jest wiernym svnem 
· Polskj, :Który, nie hacząc n.a 11ic: wzinJ na. 

swe. !:arki ohowjązek pracy nad jej wy­
. zwoleniem i ciężar ten przeniósł przez 
·całe .swe 7.jeie, za.pa.trzony, jak w gwiaz­
'. dę, w OJczyznę ·sVią i jej przH:r;łoś6 . .Pro-
stota Kościuszki jest wz-ruszająca, serce 
jego -golf2bie. Pragnienie i dążenie Wu­

. c1:1Ja-proste i niezłoźomi, eel jeden 1 je­
dna ku celowi temu droga. P.olsfra cała, 
wolna 1 niepodległa i o:fiara:'ku zape1vnie­

- nin jej tych dobrodziejstw:. 
. Sceny, w· których Kościuszko jest, 

wcieleniem. s\"mbolem. strażnikiem hono­
ru Polski i. jEij wolńości-są piękne. A zaś 
te, w których, zlaman przemocą,' staje w 
o!~lic.zu ri:zegranej.......: wzruszają do głębi. 

·Nie tragizmem, ho na to nie ma. i nie 
mo.że byt~ miejsca w szeregach szermie­
rzy swobody, jeno t:ym smutkiem cichym 
t bo_lesnyn~, jakj. się czuje wted.y, gdy 
wzmosłe 1 szlachetne :prag-nienia. łamfa 
się _o przeciwnm~ci i losu fatalnośct. · 

Z sądów~ 
Niezręcźny pose.l. 

.· · PrzecI sądem. okregowvm stanęiv: 5'--lętnia. Scheindla Markow1czowa i 26•letnia Glagła Stahw 
Jowa.ze Strvkowa. . 

~kt. oskarżenia zarzueał nierwszej z nich 
namaw1ap1e drugiej do ezynu nrzestepnego. JlO~ 
legającego na przekupieniu osobv urzędowej, 
a Stahlowei-usiłowanie wykonania· wspomniane­
nego czynu. 

Przyczyną calej sprawy był pewien prn~ 
kry wypadek: syn Markowiczowei skradł konia., 
a to w tak niefqrtunnv soosób, fe śledztwo wpa­
dło .n!łtyd1miast na ślad i winnego aresztowano. Wtedv tó rodzina Markowiczów podała oro~b~ .o uniewinnienie. a iednoczetllnie na w~zelki wv­
pa;dek, matka aresztowanego dab Stah1owei pie­
niadze, aby ta załatwiła t.~ spra.wę z tandarrnem , 
k16ty prowadzit śledztwo. · · 

Na rozorawie Markowiczowa; j&k zresztą 
i oodczas ~Jedztwa, kat~gorvczAie zaprzeczała: 
Vala ona ~oo marek Stahlow,eJ, aby ta wzięła 
dla. syna adwokata. O przekupy-w-aniu fandarma 
nie ma ona noięcia. · ' · · 

· Tutaj zaczynaią si~ na rozprawie sypaE na 
>~łowę ·"niewinnej" ·kobiety ciosy coraz moc· 
n~eisze. 

- Na.ipierw niezr~czny posel, współos;karzo~ 
na Stahlowa, o~wiadcza, :te Markowiczowa dała 
iej !OO marek na podkupienie żandarma. Zro­
biła ona to jedynie, kierniąc się wsp6łczudem. 
.zreśz1ą żadnych z tego zysków mieć nie mogła. 

· Następnie t:mdarm, wezwany w charak­
terze świadka, zeznal pod przysięgą, że Stahlo~ 
wa orlrazu prz.v pierwszej wizycie powiedziała mu; źe orzysłala ią Markowiczowa iz 200 mar­
k ami, abv żandarrri całą sprawę zgładził ze świa-
1:1. JcżeJ; się, to uda, to może on llczyc na wie:· 
l-:sza sumę. Swiadek iednak nie zgodził się na· „korzystny" interes i, natychmiast spisał odpo­
wiedni orotokół. 

Swiadek ze stron\; oskarżonei' Markowi-
czowej, jej córka, korzysta z p~zyslugującego jej 
praw& i nie chce zło?:.yć zezna ma. . · 

· \.\'obec tego obrońca Markowiczowej, ko­
misarz sprawiedliwości Band, oświadcza. te nie 
b~dzie swej klijentki bronit. . .. 

ProJwr-ator . uważał win~ -0bydwuch oskar· 
żonvch za dowiedzioną. Dla Stablowej jest oko­litz1iością. ła_godząc~ fo, ze nie miała ona osobi~ 
stych korzyści na względzie. że została namó• wioną do przestęostw~ i te zło1iy~a pełne .skru· chy zeznania. Natomiast . Marlww1ezo~a me za• sługuje na względy. Wnosił ~vobec teg? dla M~r· 
1<owkzowej o 1 rok, a dla St~hlowei . ą S m1e• siące wię~lenia. Wzgl,ędem te1 .„ostatmeJ mote 
sad zawiesić wykoname wyroku. 

• · Sąd skazał M~r~o\\'.łczo~ą. za. namow~ dn_ pl",;estępstwa na 6 m1es1ęcy 'wu;z1ema. Stahłową 
skazano na t~ miesiące więzienia, zawieszają.c 
\Vykonańie wyroku na przeciąg S lat. · 

ZG.IERZ .. , 

Xrcnika. zgierska.·:·.: , __ . 
; . 

,, 

Z Rady Miejskiej. . Jutro o g. 5 
po poł. w sali posiedzeń magi~t~atu ?d· 
lH~dzie się posiedzenie Rady- MieJskieJ z 
nastę3rnjącym porządkiem .. dziennym: 1) 
odczytan:ie protrkółu z ost!ftniego _:posie-. 
clzenia, 2) 'sprawa potyczki miejskiej, 8) 
zmiana reguJaminu Rll,dy Miejskiej i 4} 
sprawozdanie kasowe magistratu. 

Z tramwajów. Wobee przekłada· 
11ia szyn .i I'~zeróbki zwrot~foy, tr~mwa.j 
zntrz-ymuJe s111 w odległośe1 pół w101'sty 
od miasta, wskutek czego pasażerowie 
dalszą drogi: do miasta muszą odJ:rywae . ~- " 
IJieszo. 

· · Zało~onie. ideowe i polot. poetycki 
utworu Wojnarowskiej ni~ zostały moze 
całkowicie wyzyskane i odpowiednio ll'WY-

. datnione na scenie. Przvennih sie dó 
tego bez wątpienia nie "znp~ełni"e uÓbre 
skreślenia olówkiern reżyserskiI11, buk 
gruntowniejszej znajomości sceny ze stro­
ny autorki, oraz pewne teclmfczne niedo- · 
_ciągnięcia wysta.wy. Dwa akty najbar-
dziej tez ncierpiały-hitwa pod Racławj­
cami i akt 'li Suworowom. Najlepiej zaś 
i n:ijmocniej WJSZły-prolog i bitwa pod 
1\fa ·i1~jowicami. Zwłaszczn ten akt 013ta-
1ni wywarł dnie wrażenie .. 

W Aleksa:ndrowie-. 

Główną i·olę sztuk], ho postać Ko· 
cicinsiki. kreował p. J:\owakows.kL Z zada­
nia swego wywhizał się .też naogół znpeł~ 
nie do.lirze. Był on bohaterem nie w ge­
tlcie, leor. 'v ezynie i myśli. Obok niego 
naleły · wymienić p. Falęcką, która rolę 
Teklusi Żurawskiej zagrab mocno, wy­
strzegając sięjednocześnie 'Patosu. Inne 

.z znaczniejszych ról spoczywały w rękach 
f}P· Biegańskiego (zb-yt obojętny Szarliń­
ski), Bo:neckiego (mało mówiąca posta6 
Niemcewicza.), Staszewskiego (źle zrozu­
mfany i źle odtworzony typ llmiencewa), : 

Oh1}hód ' Kościuszkowski w Aleksa.n· 
drowie rozpoc:r,ął się Mszą św., odprawio-:, 
ną w tntejszym kościele o godz. 10 .ra?o·. 
Ks. prołioszcz Stanisław Wawrz~n~_wrnz 
wvi:dosil z ambony przemowę, oswietla-_ 
jąe·ą całą rlziałalno§~ Na?zelnika. Po skoń­
ezonem 1rn11niei'tstwie meprzebrane tłumy, 
miej;:;cowe;i lndnośd j prz-yllyłych z oko·.' 
licv wieśniaków podążyły w stronę skwe­
ru "w któr-vm. z inicjatywy t za staraniem 
kdmitetn obchodu wzniesiono drogą ofiar. 
publicżn3eh pomnik T~denszo.wi Koś?i~sE- 1'. 
ce. U podnóża :pommka. . zaJąła mH~JF.me 

. dz~atwa. sikolna, Tow. ;,Lutnia", Towarz ... ; 
sportowe, eechy, oraz przedstawicie~e ~ie~~. 
scowej jnteligencji i okolicznego z1emrnu-
stwa . 
· Po odśpiewaniu „Polmdki{' ·przez chór_ 

· Piątek, dn. 19 paźdz. z pOwod·u inte n· · 
. sywnych prób z „Tajemnicy'' Bernsteina i „Dzia· 

Frąezkowskiego (schłostany ehłop, Grr.e-. 
la), Trzywdara (dośe dobry Su:woro,~), oraz 
Stanisławskiego (poważnie i dyskretnie 
odtworzona postać cara Pawła J). Z :pań 
brały jeszeze udział - Arkawinówna, (wi­
dmo niewiasty, maiącej symbolizowAć Pol· 
skę), or~z !Dońska (-0rdynatowa Zamoj-

,~Lutni", na stopnie pomnika wsz.edł ks. 
S. Wawrzynowicz i. w gorąc:ych słow:3'c~: 
zwrócił uwagę żeb.ranyob. na znaczeme 1 
wa:ii:ność eh wili, a nagtępnie dokonał aktu 

· dów"~przedstaw1enia nie będzie. , 
. Sobota. dn. 20 pat.<lz, o -~odz. 4~ei p.n. 
tpo cenach pooularnych c•„Kościus;:lrn pod Rada· 
.wicami"~ - Wieczorem ó godz. 7 1 pół „Tadeusz 
Kosduszko'· Z. WojnaroV\'sklei. , 

• N ie dziel 8, dn. 21. paźdz. o ;zodz. 3 P•P· 
oo crn~cłi po:JUL „Kośc u~:,o nó;{ Racfawica-. lu"łejs?f.ie,. mi". - Wieczorem o rro1z. · 7 i pól' ,.Tadeusz Ko~das:-:ko" Z. Wojnarowskiej. 1 • 

·:e.io:wy JI?Z:J ul Konc~rt Her.mań.a Jadlowkera. adn restauraeji; . . . · S<}l'by, wn~łą..ne do \.Vnbec tego, że zn~kotmtv śpi~wa~ n. K~r-są, obecnie dó za-· fili:ill Jldlowker . koncertu Je po raz ar lig' w _'i.· ar­. ~ :1· w· .d...-. :· · • -' 1 Szawle, udaio Slę pozyskać g_o ·e~z;cz.e DJ. ;eden ~i" _u.:~_·· ·1. ze~~kieJ i ostatni \\iystęo w Łodzi, który odbędzie si~ w ·.. ,, . • , . . 'S@llott, ~ni·ą SlO b, "'l w sall kon:i;rtowej (Dziel~ 
- > $ - - ' < - • ~ 

ska). . · · . , 
Wystawa staranna i .pomysłowa. „Je. 

dynie ?h-Yb!o11.v zupełnie akt drugi (pod 
Ra.cław1can11 ), oraz przeszarzowarrv a.kt 
ostatni .(zbst groźne wit2iienie. • 

.M:. 

pośwjęoenia. . z kolei w.;głosm mowy _·pp. Czesław 
Lewandow5kii dr. Flawjusz Neumann, ·A· 
Jojzy Namysłowski 1 p. SzybiHo, jako de­
Je~at łódzkiego Komitetu obchodowego. 
Uroczystość poświęcenia zakończył hymn 
_Boże, coś Polsk~'~! · 
„ Po południu, o godz. 6 wieczorem, 
w tabrycie ]J. Steckla, przy zapełnionej 
po brzegi sali chór „L1~tnic; pod kle:nrn~ 
kiem p. li. Radomińskiego oó;:;Qiew.iłf. 
.„B~. Mś . Pałskąf,;.-_-,,F.ommk~;".;P:oł:0iie~· 

.! 



~ ·~~dz}, P~. 
z łrt.c11n1.·.aue 
złotizeczeriiłt. 
, ttW)iolH>~ 
tąe~, Wl'MH~J 
pła.lracne, . ·.·· 
posiniae~011e, 
d!źinach czekani 

„I.to iłt:Wo 
kowej bez · ahle 
tafli; albo ft por 

91a Kościuszki" i ~ru:sza.wia:nk('11f; dzfeoi 
z tutejsz@j ocbronk1 l &zkółk!. odegrały 
Qbrazek dramatyczny w 1, akcie „Rac.la­
-wfoe", JlOczem jedna z dźiew~zynek V!Y­
powtedziała utwór wierimnn p. W. C~&Je­
wskiego ,. Boś ty jest duną Połekrngo. 
Narodu". W drugJej cz~.ści programu wy­
dosili odo~Jty okolicznościowe ks. St. 
Wawrzynowicz i dr F. Neumann~ Na za~ 
kończenie w wykonaniu członków tow. 
sportowego odegra.no obraz drama~yctny 
w 1 odsłonie A. Staszczyka ~Kościuszko 
w Petersbargn". Podczas całej wieczor­
nicy panował na sali bardzo podniosły 
nastrój, który dosiągnął punktu kul~ina­
łłyjnego !& óhwHą, . gdy . p. Pr~w1tz w 
hn5enin grupy mrn,f soowyoh memców 
w slowach. prostyoh, lecz SZOi1erych zło· 
~ył hołd Bohaterowi naudo'Wemu: „Ko~­
ftiuszoe, i za.znaczył 'uczucia patrjotyczne 
względem oswobadzającej sley z Wit'lzów 
niewoli Polskf. 

.. „Jalt~e· m& 
fttnkcjonowaó'~ :n 

W Ma:rz'enłnie (pow. łaski).· stje tyei~ spo 

Uroczystośei Kościuszkowalrie urzą­
dzone staraniem tutejsz6go Komitetu ob­
chodu w dnia.ci 14 ł H>~ym b. m. wypadły 
'\Yspanial~, Poświęceni& krzyta Kodein~ 
a!ikowskiego na świeto załotonym rz. kat. 
ementa.rzu grzebalnym, dokonane w dniu 
14-tym -patdzłernika po południu prz~z 
.kt. proboszcza; Fr. Potapskf ego zgroma­
d21iło setki paratian. Pochód, ~ kmfofoła 
na nmentarz, złotony z dzieci 10 szkół 
J ochron, Rady Op. M.; Polskiej Macierzy 
Szkolnej, bractw 2:e sztand~rami, straty 
ognfowejt .Zjednoezenfa ladowego, z nowo„ 
T10św1Qcon1m sztandarem na.rodowym i de­
legacjami licznych innych stowarzyszeń 

· . • .... · ..aołądk11. bije z ll 
Obchód -Koic:luHkowslu. l'07ilrł.~ · . Tak, to „li~ 

eizęło tutaj ns.b'Ote:ństwo, odprawione.uf:'~:. okropna. ehoroba· 
ozy~o1e . pr~ez miejscowego p:robos~o~$:~ radzić? , 
ks. Sobikowsklego; pociem wyruszyła prę„ i. 
cesja na cm1mtar~ koli cielny, g~zie 1rn1stą„ · 
piło poswi~cenie ładnego .Po~mka Z; pot„. 
nyoh kamieni wraz z tablrną pamiątkową. 

Pomnik stanął stara.niem grona obywatęl· . o ~1·· at·ni\l!·e_, ·.··. stwa. 1 pp. Jalnlbow1kimi z Pruszkowa i 
ka. Sobikowekim na. czele. Pi~kne mate~ 
nie xobifa &tra~ ognfowa.. Zast~p młodzie­
ży wło1foiańskiej 1 ~ góTq i.oo osób liczący~ 
na modł~ wojskową wyćwrnzony, wbłysz­
oząoych kashcb, baczny na słowo ko- . 
mendy, bJł uosobieniem drzemil!\Cej. w1Ul· 
rodzie sUy. Komendantem straty Jest p. 
Jerzy Jakubowski z Pruszkowa, o~łowieils: 
ożywiony jakriajlepszym, duchem. obyw~-: 
telllkim. MowQ okoli Mmóściową 'w1głosił 
p. H. Wyrzykowski z Łodzi. Pó.t11iej am&· 
torskie siły miejscowej młodzie!ty wysta.­
wfły w. salce Domu Ludowego parę scen 
21 p·od. Raoławio, a dzieei z ooi;tonki • de· 
klamowały Kośoiuszkowskl.e wierszyki •. • 

społeeznyeh i :filantropijnych miejscowych, 
rozwinął slą wprost imponujl\CO J, rzee NIBY FEŁJETONY. 
m.otna, był miarą, obudzonych t1róozyato-
~oi4, uoznć patrjotyoznych naszej okolicy. 

~· ' o 

, Przy 18piewie przepi~knej pfe~ni J. 
Kochanowskiego „Kto si(l w opiekEJ", :po 
przJbyciu na wzgórek na cmentarzu. na. 
którym ustawiony !Sostał knyt, pamiątko­
wy z ślfoznfo udekorowanym portretem 
'Wielkiego Wodza. narodu i pamiątkowym 
napisem, przemówił do zebranych ks. pro­
boszcz Potap1ki. Zobrazowa.V1szy 100-le­
tnie cierpienia. narodu p@lskiego i cytując • 
:wiersz K. Laskowskiego „Nie wyjdziecie", 
wzruszonych słnohaczy ałtrohaezywezwał.do 
j&dno1>zenia &iE;i i pracy usilnej pod godłem 
Juz1~a, wy!n&;wąneru i :P'-'~ez Wielkiego 
Naczelnika. Następnie u stóp krzyża 
mia! ódczyt o Tadeuszu Koliciuszoe pro­
fesor Kern :& Łodzi. W prMm6Wieniu 
awojem; wypowied~ianem z wielką siłą 
do przeszło tysiącznej rzeszy zgromadzo­
nych uczestników obchodu, wskazywał on 
'głównie na. wiellto~ń Ko1fofoszłd jako 
eżłowieh, polityka. i wodza i znaczenie 
idei Kmfoiuszkowskich dla czasów-ówcze­
snych i obecnych. 

Na zakończenie obór kościelny od­
śpiewał „Pobudk~" H. Miłka do słów Zo· 
fji Wojnarowskiej, poczem eałe wzgórze 
pokr:yte szpalerami uczestników, fotogra­
fowano, a przybyłe z wieńcmi delegacje 
mtowarzyszeń składałr przyniesione kwie­
ei~ i zieleń u stóp krzy~a przed portre· 
1e:m wodr.a. 

CaJr pochód, w ktor1m brało udział 
przeszło· 600 dziatwy. szkolnej tutejszej 
wrócił do kościoła przy śpiewie hymnu 
narodowego. 

· W Domu. Ludowym wieczór Kościu-
. szkowski zgromaaził znów tlumr pnblicz-
no~ci. St · wvsluchano :na.jp1erw ~,:So-
2e coś. P ę" ~ wykonane przez eh6r 
pod dyrekoją p. Z1 Szcze~ańskiego .. 

.11iejscowy oMr kośru.elily odśprnwał 
na 4 gło2y kHb patrjotycznyoh pieśni. 

"\V drngi&j ozęśei programu dekla~ 
mowaU p. F. Ohojnackał oraz p. W. !;tl­
rentowfoz. Wreszcie żywe obrazy ze 
iu:tuki W. Anczvce, „Kościuszko pod R­
cłtnv.icami" dopełniły całości. 

, · Na drugi dzień t. j. w poniedziałek, 
iinfa 15-go października o godz. IO·ej 
przed połndniem w miejscowym kościele 
odJJrawionem zostało prze Im. proboSMZS. 
Fi'. Potapskiego solenne ::oaboteńst-0t na 
lttórem znów o}>ecna były "del\3gaaje i tł11-

. my parafian. Spiew chór11 pod wodzą p .. 
Szczepańskiego i solo skrzypce,· na ldó­
rych ,,,ave Maria" wykonał p. A. Stefań.-. 
ski, uswiet11fały nabożeństwo po którem 
zebrane w imp-0nującej liczbie dzieci 
i miejscowych szltółek, w Domu Ludowym 
świąciły wiekopomną rocznic{} l)ieśnia.mi 
patrjot:ycznJmi i deklamacjami. 

Pi~lrna jesienna :pogoda dopisywała 
otW:• dwa dui uroczystości. 

Bóle ,,ogonka''. · 
_.....,. 

Jest to fat&lno~'ó~ · za kt6r~ nfe Ja 
odpowiadam, ił musz~ znown "Wra.ead do 
„ogonka". · . . . 

Przyszli socjologowie opowiadać h~;· 
dl\ te nasz organizm społeczny. w trze­
:ei~ roku wojny zapadł w speaJaln!ł cho-
roh(.'l: „hipertrofia Ggonpi". . . 

Na widownią tycia \)ublicznego w llP" 
wobttdującem si~ państwie wylaz~ imp~n~­
jąoy tozntjarami ·t>gonek. ~1ljĄł eał~tt?"mj<t 
społeczną, wszystkie· perspektywy. . 

Nie! w„ taki em poło~enin n1epodobna 
Hjmowaó .Sil!2 ani głową,. ani . serc~m,: ho 
ogonek dokucza, ogonek pochłan1._ całą' 
uwa.gą. . . · 

_ Mamy tyle trosk społeozn1ch olbrzy~ 
miej wagi. Chodzi o to. aby seręe,, kMre· 
go bicie zatrzymywała tak dlugo cH~~ka 
dłoń biurokracji ros;vjskiej) uderzyło po„ 
tężnie, bohaterskim .rytmem wolno~ci: lfa 
-ono r;ytm krzywy, słab!, nierówny, meod~ 
m:ykające się normalme klkpy. .Ale. cziy 
jesteśmy w stanie zająć sią leczen.iem 
„anguna eordis",-gdy Ea dole pod okna-
mi wrzeszczy zbolały '?gonek. . • 

1 Wiemv dobrze, .2e Moskwa 0'.hc1ała 
uez-yni6 z ńas mikrocef~ló~JV· Ze na~i .. oj­
cowie że wschodu dławill nam m6~g1~ jak 
to ezynią kobiety ilidyjskie, nei1lłkAjt\c g~ó~ 
wki dzfacinne w cele.eh ~stetyc~nrth 
-:- spiczastego k.ształtU. Mamy t~021. 
kl:}, .aby stworzyć soMe bobr~e zorgan1zo· 
wany, :rzt\dny i mądry mózg społec21ny; 
Ale kwestję głowy usuwa na plan tylny 
udręka ogonka. · · 

Nie do wi:a.ry! 
Czem jest ogon w normalnym świa~ 

cie zoologicznym il· .· . , . · . . 
Psn ogon słuty do wyra2ama uezu6 

przyjemnych. Pies łasi !dt=ł do pana., krę~ 
e.ąc ogonkiem. Rygier„Nałkowsh Z"ape­
wnia, że pias „śmieje Sit') ogonem". . 

Kat ma og-on na znak dnmy WOJen~ 
nej. W obeo wroga. koci ogon podnosi 
si~ l: tws.tdnieje. Jeiit symbolem potęg:i 
militarn@.j kuta. · 

Wół korzysta. :4 ogou.a, aby gi~ op{}~ 
dzae od mcrch. Jest wachlarzem dlań„ 
rad iajem gztaoflnego waohlarza man dary-: 
na. ohińsklego. ·· ·. . . . , . . 

, Włag111~v~11 .koni p<ntozcntyoh ·s!.\d?ll~f 
że ogon fllO~e a~peoie to stwerzenie. Au-· 
glj,a, która S'trtj1~ parki~ 11$.ka:as.ła modę 
~kzy~enhi ogonQ!w, k,tJn1om. Ogóll koliak1 
przy powozje u~n"':no !a mb,~e.k~ 

· · :Małpi ogo1r jEfs·tr nief;j!'iłlm .. 021(}obą 
jest środkiem kamunik&c:y,in~m. ·Zi:!~Onó:w. 
małpicbł powi4zanyJ.lh.~lSal;):~,,,,1H~~a;łn9D:yąli 
o gałęzie, powstaje 4Ji0st, .az:yl!Jr"Q1ej; , ~,li~ . 
most saperski na. Dunafu. , , ' , . · . 

Wszędzie ogon jeat wyra!ll~'.tt1:1,J'ł;fl'1tlł~1 
dumy, dobrego humoru, poty.tku~ .ałho~j~ 

W Retkini (pod Łodzią). ko rzecz bez użytkJJ. odpa~aL;· .. · 
Ja.k w eałym kraju tak i w nasztij Tylko u na.s ogonek okazuje sł~ rz . 

· łV!osee, staraniem miejscowych gospoda.- oz.ą koniec~ną w rozmiaraoh kolos .. alnrcil~ . 
n7 z ·k~. li~eliksrnn Wójcikiem na czele, a .zarazem beznźyteczną, bą! : k1t\tWĄ n~· 
uroczyście obchodzono Kościuszkowsk1' · szego zycia. · · · · 
11.Q0muo~ Wewnątrz kościoła wmurowano . Pisz.e do nas ktoś z miasta: . . 

· t&'frlle.ę :pain:i<\tkową, poświP;trnnia ,>Czy Redaikcja 'fie, c9:to jest :"'i{, 
dok'.on~no dnM 1~ 11'. m. pod~2taa: dział zaope,\trywania gospódarstw '®lJl!O'",~ 

~to.aZ1y1tego . nab~żeństw& Po lltab'ti~~ń· i· wy eh :prze i. ogonki chleb_ri1'ł'.ę~. mi~lhl, i( 
~i.o . odb~ · mł? b~q~o. ffllłlnt 'O'l>ohód. :w·., to:llane., Wfłglo'f~~I • · · · · · 

~ • <; -: , "''- - '_} /' ~~ ~ r. ;;;,_ < ' 



Cza!SY. Ifoiśc.tuS:zk:·ti~kl~'-'.to kóniee 18-g.o 
,wj'6k;u ii. sanmode.iielitej P~łsk.i, -1'.0 -Ostatnie lata 
pam:owan.ia St&nislaw..a Augusta· i rozbiorów 
eQlski. Cooy W takioei en:wili, illl'O.Żlla mówić ·o ma~ 
d·ątku :na1'oooiwym, iciymoi;rra go- obliczyć'? ... A 
jedńak balllktl.-e.r Kapootas-ng'9lny ;;zac.un.ek dóbr 
me-rucl:J.omy.eh w P,oJsce podaje na 3,000 mil­
~nów zlQ.ty,eJ:l, tj. na3 m:iljardy. Spravę<l:ume · 
były te cy:f.Jy ogólne·ptp,.zez Moozyńskiecro i ·i-n­
nyoo i 'D'kazaly się zbyfnnsrkie. Korzo~ w to­
mie II-g]Jn ,,Wew:nę:trznyc.h dziejów P.olski za 

- . etani:słarwa Augll6ta" -0-bll,cza, ~e majątek wyrro-
sil: najmniej 6 -miłj:a:rdów. zloty.eh . p.olskich w 

- b>pi~e; a. 300 m;tljooó-w w 1d·ocho<lizie. Zasirze--
ga się nasz. hi\Stlory k, ie niema wiad-01moś-ci i 
W]!:rawy w xzeczaeh :finansowo-ekonomi-eznyeh 
:*"~oc:a materj-al dla preyszlych bada·cizy. Wrau.. 
_:. R::mzonem jes-t-eśmy pewni, iż i owe 6 miljar~ 
d-Ow 'bo szacunek zbyt nis-Ę,i1 wynikły z 'braku 
tuaówiozas wiadomości statystye:zny,ch :i wpTa­

.·.·~·_ il'ad:nmk·ow.ej i z prż.yjmowama, ja.ko :pod­
,~~wy majątk!ow:ej, · tylim własności rziemskiea. 
'·(h:lyby Jń;o?Jna teraz studja nad ówewsnyJU ma­
~~em naTooowym . odn.awić i.„ porównać z 
majątikiem ()hecnym! Za1chrodiząe.a i w.s·cho<l;ząea 

· ·Wfflna PCY1ska -;:- sto trzytlzieści lat niewoli .i 
jaki iZy;sk z pra'Cy or.gani~ej dla narodu pol­
skiego w 'P'Orównan.tu rt.7 zyslrlem ekonomłoz.. 
ri)rin narodów wolnyicb.? Chwila .prżelomowa 
. uaj·odpowiednięjsza.„ 

Handel-Polski był zależny :pra:Wie w zup-eł­
in-ości oo trzec.h jej sąsiadów. Ze strony Prus 
.król F.ry,d-ery.k Wielki. byl w polityce ek<0no­
mie<Znej krańcowym. merkantylistą, wyznawcą 
eaa,ady, aby ;pieniądze zatnzymywać o ile moż­
na, w kraju, zbogaiei .Się -O!Il bowiem, gdy bęc1zie 
mniej wydiawal, niż -Odbierał. Niezmordowana 
działalność jego oibejmui'e wszystkie gałęzie 
prac.y ·narodowej, u;iik!ada banki i towaniystwa 
kredytowe, iabryJd., buduje kanały spławne, 
. tw:a~ k'łfmpanj.e handlu m-0rS.ki-ego ;i t. d. Pil­
nie .się za.jmował i badał kiról F·ryderyk Wiel­
ki .han<l·el P1olski i sto-Siowal <l-0 !lliego takie 
prz-episy, _które wykorzystaly konsekwe11tnk~ 
wady ustroju ekoll'omicznego i politycznego. 
Ustanowił cla wcl1odowe bardw wysokie, na­
t-0wiast Prusy miały mónopiO'l d:os.ta~a 
Pof:Sce -cuk1'u, o kompanja morska objęła· w 
wvfa.·czno.śe handel soli· i t. <l. Wywóz zboża 
p~15hleg-0 był utrudniony wiefoe. Z Austrją 
-sfo-sunki handlowe były znośn.iej.Site, n:ie mo-

się jednak rozwi·n"~ć, gdyż P-01ska nie miała 
- awie <l<o trprrodania ~·o1niczej i żyznej 

, a brak komooikaeii wodnej tamowal 
Jil~~t możnośt wyw07.u w. tę -stronę. P-0lska ra-

· ·~j kup·owala w Airnirji k-0s):, w'Sty:rji wino a 
',J1nood'i na Węgrzech, sóf w utra.mmych kopal­

uiae.h wielic.kich. Na.\korzy . .stniej stosunkowo 
pr1iedsta:wialy s~ę ·warunki han<l1>0we -Otl strony 
Rosji. \Vprawd·z:ie narzekano na •o,pfatę celną na 
tt:rwa_ry, ,pr-0-wad;Z1011e z zag~r:iicy przGz Pol,;kę 
ud koni.a, ale oplata ta d·0ty·czyła tyłko ha11<llu 
tram;ytoweg-cr, a,han<lel wewnętrizny byl .oparty 
na traktacie z r. 1686, a potem z r. 1775, za­
pewniającego v,·o1na:ść żeglugi na Dźvdnie i 
~·al:ego handlu eyskiego. Je.siwze większą ko­
rzyść osiągała P-0l:;ika z zajęd.a stepów .czamo­
morskieh .przez R'Qsię, bo stworzeniB floty ku­
{>iecikiei ua morz.1i Cz.a:rnem i otwarcie Darda­
neli dfa flagi rosy.jsldej przy;nioslo zm.akomite 
kor:zyśei województwom ruskim i, polu-d<rrii0-
wym i +o:zibudzilb zamarły !'lll(l.h :handlowy. 

Oz.em był han-del za czasów K<0·śeiu~? 
Szlaebde 2-iemitmin · V1-ysylai swe zboze d<0 
Gdańska 'W'O;dą, furą, a 'potem Wisłą ·przez sz,y­
'P<fa, który sp-I"nedaw-al <ealy ła!dwek i z-a:kupy­
wal potrzebne ·dJ.a dziedrt.ica t·owary ~gra~tez-
11e a pne-<'l:ews.Zv1stkiem na ty-eh t'.l'anzak.e1aich 
·kupna i -spr.wdafy sam !korz~istał. ·Ziemianie, 
miemkaj?.:cy wala -od r.z,ek spławnych, s,~eda­
wali zboi.e kupcom miejscowym, lub ży<lzi·ku­
-pey jeź.d,zili po dworach i :na mi.ej-scuzakupy &.y­
n:ili. W ten &posób tworzył .się handel welffiętrz~ 
ny. WiękSze interesy, zakupy hurtowe, a s.z.eiz.e­
.gó1nieisprz'8<laż fabrykatów. i namęd!Li rolni­
QZYCh f g;zemieślmczy.cl1 odbywała się najarrriar­
kacb.. Kaiide mHi'sto lu:b mia-sieczko· miało swoje 
jarma:rki, które p1·zetrwaly do naszych ~-czasów. 
SlY'.nąl np. !jm'1ll:µ•k ś4o-Ja.ó$1ti w War..8i7;Jlwie, 
gd<ziezała·twiano (również we Lwow.ie i Dub­
nie) spI1Zeda:ż dóbr, piożyc.Ziki kapitałów na za­
staw, TIIDOVv'.Y d'Zierżawne, je-dnem sl'frwem 
wsz.e.1ki•e tra.nzake.je 2;iem1ańskie, a. [>ny:tem 
kupcy e;wozili t<O"'"ar w wie'lkim V.'Ybo11zJ5. 

Tranzytem - p;owi.aida pr'Olf. Korom 
azfyw-0,zy nalad'Gwane n.a jarmarkach niemiec- · 
·~h d:o .Moskwy. ·Czasem kupcy palscy !J;lap. 
T.eyper, podejmiowali się pośrednktwia handlo­
we.:,O'iO, H~n.deil tr&J.z.yt-0/Wy mial: niejakie :Zil.a­
ezenie .doehodowe dla skarbu polskięgo. 

~- z\~~iędz,y k~J)Ć-OW ów;cz,e$ycl1 na uwa­
gę ft.aslllgiiją, dwaj, Te.pp.er :na M.ioo!(>w-&j i P:rot · 
P-OiOOeki,: na Ei:nąl~wisJdem--PT.liedmie&ciu„ kfórzy 
l>,i;tr&w~~i: lliajtiity,mait·sze. towary · -franeusk.ie 

.. -

B~nki prywatne mn-Ożyiy się z~ Stanisla~ 
wa Aug'i1śfa. dlatego, ze śpra"rvy weksfowe 

"'były _ l~itlfłl'.hie i .. uiezwIOezn.ie .sądzone. 
Pierwszymi eo do czasu bankierami l:lyli A~ 
dam Zlemann (<na Podwału) l hrahia Riau­
co~r (n~ u.I.. ~-to Ja'ńskiej}. Bankierzy wy· 
pozyczah piemądze na, emisję dóbr· zieniskieh 
'O·~·a~, prz~~m~wali ka:QJ,taly _ aia ~oka-cję oiifirio„ 
vvu3ą<c wy::;-011.'1 p·roeenit p-o 6, 7; S, a naweit [O od 
sta •. ·~ako. pierwszych bankierów konstytucja 
noblhtacyjilla wymienia: · Pfo:f1ra Teppera; 
Karola Szulca, Augusta Arndta, Fryderyka 
I\-Obryta · -O<ra'Z Pi-0tra Blaiwka ... - ~yfo już i kil­
kunastu „drugkh. bankierów'' rówmez no­
b_ilitowany~h, o których niówi~no, że „ot:war-
-~iem swoich banków handel znaczny ulatwia­
Ją, a stąd dla kraju stają się pożytecznymi. 
Działalność finansowa tych bankierów przy 
r~~biorze P,::ilski wymaga szczególnych stu-
d3ow, na kto-n.~ :z,wracamy uwagę ba:.daczów. · 

Faktem jest stwierdzonym, iż bilans 
han<llawy P,oł:9ki •W :k>oiicu 18 wieku ibyl u­
j em ny: w roku 1776 weszło produktó-;.,. i za­
granicznych za 48,6 miljonów zip~, wyszlo 
produktów krajowych za granicę za 22 milio­
ny, deficyt 26,6 miljonów! W roku 1777, -· 
weszło 47 i pól milj. - wyszło 30 · - deficyt 
17 i pól miljona. Wogóle Polska d·oplacala 
W07.llli:e •okQl-0 20 mi[j•Qlnów w IQStałni1ch l:ataeh 
swego samodzielnego istnienia eo dowodzilo 
tylko niezaradności handlowej.' Zamiast sama 
si.ę zbogacać, zbogacała innych, co. jest źupel· 
me prawdopodobnem pomimo braku .kopalń 
srebra albo złota, bo tem zlotem dla Polski 
bylo zboże i trud ziemianina, zbyt nisko opła­
cany JH'IZez sąsiadów. ' 

Pierwszym fundatorem wielki.eh · fabryk 
żelaznych był Jan Małachowski. Wystawif on 
cztery wielkie piece w. Stąporkach, Ruskim 
Ęrodzie i Janowie i podźwignął zakłady w 
K<cińskiem, Ra.dziwH:J!Qlwrre, rmrożył faib'cy-arę 
dywanów w Nieświeżu oraz fabrykę pasów w 
Sluc:~rn, w Pofoneczce pracowali stolarze, ślu­
sarze i n:iosiężnicy. Za Stanis~awa Augusta 
ruch przemysłowy rozwija się i rozszerza. W 
r. 1766 byla ukończona ludwisarnia w War­
szawie, która ulała_ duźo nowych ' armat do 
Kamieńca i zaopatrzyła pusty dawniej arse­
nał: warszawski. J,ednem z pierwszych dziel 
panowania by!a lrompanja manufaktur wel­
n~anych, potem w Belwederze król zalożyl 
fabrykę warszawską fajansu; w Kozienicach 
byla .-Otworzona hamernia i dobra fabryka 
bl'Oni, która przed sejmem 'czteroletnim za­
spakajała ·wszystkie potrzeby orężne szczu:­
płego w-0jska. Czynną byla aż do maja 1794 
to jest do dnia, kiedy oddział rosyj-ski, v»y­
ruszywszy pneciw Kościuszce, zrabował fa- · 
brykantów, zatopił 1500 sztuk broni i znisz-
czvl hamerui:e: · 

• Wielcy panowie zakładali ~iągle fabryki 
jak np. Tysenhaus · manufaktury grodzieńskie. 
Szczególniej fabryki sukienne cieszyły się 
poparciem Czartoryskich, Potockich (w Tul­
czynie}, Sapiehów (fabryki blawatne). Księ­
żna Jablo116\\"ska założyła hamernię do wyra-

ł bia11ia kotłów i różnych ńaczyń z miedzi i mo-. 
i· siądzu. 

Przery:wamy iia tern nasz przegląd handlu, 
1H·ze1n:,~s1u i finansów pols,!deh, -opady na stu-

. dia~h Korzona ... Sfaraliśm\· sie wvkazać z lo­
h~ ptaka całą zależność i 1;iep~·lno§ć polskiego 
żyda elw.nomiC"znego. W takich warunkach 
trudno było uhm<\ ohuć a głównie uzbroić ar­
mję pohJ;:ą, na \"\·et najnmiejszą ... Zastą:pil ten 
brwk d·otkli\vy za,pał Naczelnika, pięść chi-O.pa 
i kosv... ..\le to na <l1ugo \Y\·stare.z...-ć nie ino-
glo ... V •' • 

Ifouiee Polski w epoce Kościusz.kow.skiej 
.nauczyć nas ·winien, te p.oczątek P.olski w ·Q-

hemiej eh wili wymaga nie tyle polityiezmy1ch ile 

I il'~a1nyid1 gospoda:tcz:yich p.:rogram~w. Przeszl.ość 
ciemna pod w17;ględem eikononnemym była 
:PTZY-OZ)"llą naj.ważniejszą upadh11 P.ołski, a t·O 
nłecll . hędzie nauką -cl.fa przyszłooci ta1r1 jak 
IfośdU>szko je.st prototypem wod7,ów i ;patryj:o~ 
<tów. V ester. 

W sprawozdaniu na -0gó1iie zebranie je~t 
mow..a -o g.rll,pach foopalni, 11mlei;ących d:o toKa­
l'Zystwa, jak ;również -0 p.rzedsjębfo.rstwa:ch} w 
któryd1 to:vrnrzystvi'<0 i"asyjskie ma największy 
u<lzfal. Okaz.uj>e się, ze dla :rozwoju dzialalno­
§d towarzystwa, ekti<pl'Oafu:cji k1opalń .i badania 

_ p:0kladó1v 7,Iio'ta. trzeha 11-0wTch zna-eznych śrcd­
ików materjałn5;,ch, 1.'ióre przy:nieść mogą ol~ 
brzymie korzyści wobec podwyższenia: się cen 
złota. Wskutek tego, jak również w celu fi­
:nans0w1mfa dwóeh przedsiębi-O·rstw f-&w. Ma­
['}ń<S.liego i Amguń>skiego, oraz ,prcyjęcia udzia­
l'u w emisji akcyj tow. Mongolor, Zarząd tow. 
rosyjskiego projektuje powiększenie a~cyjnego 
kapi:talu i0 5,62-0,000 przez ;wypuszcztmie 'no­
w:yeh 75,000 akcyj po 75 rubli. . Na:sze sfery 
banikowe i kulisv giełdowe olbrzymio intere· 
suje się ,~przemys!em złotym"· i· dlatego notat­
ka niniejsza może wskaże im drogę do zabez­
pieczeIJ.ia swoich praw '11kcjonarjuszów na no~ 
wą emisję. 

i angielskie,J@;l'ar& lfl.:almeli <lil_ wyb1,tnyd1 ban~ 
kie ó · 1iS · · · · • · l uniwersa' l . (e) Podwyższenie ~.a.ryły koie.jcwe<j w Niem--, r w. · . :py mema ,•. . 1~ .. 

ne~' Ha-mp-Ii; R-0.esłera~ 1\fo~na tam c:i;edi. BrRik ipers011elu kolejttwego i niepew-
byJo ~nal~ :nąj1'-o.~ai~1i-e p1i®.mtoty; .lu1.mle- n-0'5ć zaopatrzenia. w w~g1el 'Zmusily zarząd nie-
labry i .11o:rneilid · i igły, r:~ędy kti1skie 1tiie1c-kich kolei· pań'31:wowyeh <l-0 podn.ie.:;ienia 
i de'W~;: · :y, pQ-.d:egz.\\'")'dJaPi€r l c.en .przejru:<lu. Ceny :0:11etó-w .i:ice.iągów po-
1:~.tQ\Ąty:, · ~ał~.ui·:ządteniłi do: .spfo~inyeh i D;,..&ugów pod.nie.::i01h1 ·o 80-13')%. 

· ··· l~ HiS). Byly Reszta przejazdu pa.rjągami zwytzajnemi nic 
·e> }'"si.ęgarnie, · u1egly zwyiice., . . o 

Zwytha {:eny jest cl.'°.tącwna~ :oJ>Iubi du-

:i.~17 r. 

datkowej za poe.iąg ,p'Ospieszny i wynosi przy 
3 mrk. (d:oty-t"hczaB'O""\Va. naletn'Ość za przejaztl 
pe\vnej Hośei kHometrów r_i.ocią.giem po.;;pie­
sznym) ~1.~u mk., ,przy 5 mrk~-3 mrk., przy 10 
mk. - 8 mrk., przy 25 mrk. - 20 mrk., przy 
45 mrk, - 40 mrk. i t. d. 

Taik napre.yklad przejwz.d II klasą z Wro­
dawia d-0 'Be:rliJia kosztuje poeiągiem po3pie­
sznym 36,20 mTk, zaś przed.rem ko.sżtowal -
1518 mrk. 

GIEŁDY. 
Jforlin, Hi października. Noto:Wania kursów dewfa 
za wypła ly telograifozne. 

1304.75 30$,...:t' 
221.- 221.5!! 
245.75 246.25 
22:.ł.26 222.7i 

Nowy-York 
Ifolandja. 
Da.nja. 
Szwecja. • 
N.orwegja • 
Szwajcar ja 

(e) W celu. za.os.zezędzenia węgla. Szwaj-"' Austro-Węgry 
'l'ars-ka Rada ZvYią:z,k-0wa u-chwaliła w celu za· Bulguja, . 
or:.z·t:te-dz-e·nia weit:la -zamv,kanie :\Ys.zvslkic;h skle- Konstantynopol 

152.75 li:i2.-
64.20 !34.30 
20.75 81.2[1 

. 20.f.iO 26.60 
pów ~ godzinie~ 7 vlie·c~'{Jrem. \V niedziele Madryt "-:._ 

wszystkie sklepy obm..-iązkowo maj.<.! być przez zuryeh. u października. 

130.50 Hll.50 

cały d:zieii zamlmii;:te. " !!!!!!!l!Jl!l!ff!!mm~.s~.!!!!2!!lma!'21!!l!~~~~~~miii5-mii~~ 
. 18/10 12/1(} 
mm;JJiilll&!ZWS.1*1 

(e) Pieniąflzc metaHczJie. Kurs rubli w 
zlLde przekroczyJ, jak ezytamy w „Gazecie 
Lcsowań", tr.z.ykPotną cenę papiero\ve.g-0; ru­
bel srebrny p·o.szukiwany jest z na-dplatą 60% 
po, części na przetopienie. Najdrożej jduak 
kalkuluje się inbel platyU!owy, bo trzy razy 
wJ.ęcej .niż zloty c-zyli okofo 9 :rubli. Dulrnt ho­
lenderski ceni·ony jest na -0k-0lo 1i.l rubli. 

(e) z·wyżka. lwsztów bmfowy okretów. 
We:dtug a'll;gie1skiego faeho,wego pi;.:ma żeglar· 
skiego „Fakplay" koszta budowy parowców ,) 
pojemności 7,500 fon wynosi1y w roku·1914 -
42,500 funtów szterlingów. W gru<l-niu roku 
:zeszłe.go koszta budiowy tej samej poje1m10ści 
wzr-osly. do 187,500 fuintów szterlingów; p>0-
ni€'waż cena -Od. tego eza•su w·zrosl"a o 100% 
wjęc ko;szta hudiowy 1 tony pojemności wyno­
szą 50 fllilltów s"Lterlingów w st-osunku d-o 5% 
funta w rnku 1914.. Cena więc w.zrosła dzie­
•vriędokvotnfo. 

Wpłaty: na Londyn 
„ , „ Paryż 

„ Berlin 
•. 

" 
" 
" 
li 

;, Rzym 
„ Wiedeń • 
" Amsterdam • 
„ New-York • 

P.aryź, 13 pn,ździernika. 

•'· 

5 proe. pożyczka francuska. 
3 ·proc. i·enta Iraneuska. • 
n proc. renty rosyjskie z r. 1906 
3 proe. i·euty rosyjslda z r.1896 
Bank Paryski 
Credit Lyoimais • 
Akcje kana.lu suezkie,o. 

„ Brfa.nskie 
„ Lianozowskie 
„ Bakinskie 
„ Tulskie 
„ Lena Gold 
" Rio Tinto 
" Ma.leewskie . 

22.30 
81.-
64.60 
60.30 
4UO 

138.75 
4.68 

;' .. 

13[10 

61.10 
88.50 I 
:;a 
4620 
315 
.295 

1489 

48.-
1920 
4'2v 

„ 

2:?.35 
81.1(; 
~H.90 
60,3{; 
41.35 

] 99.51) 
. ·- 4.TG 

12/9 

88.43 
61,1G 
'li.-
-.--.-
114.i 
4625 
311 
305 

1490 

-.-
1914. 

43$ 
{e} Rosyjskie ·towarzystwo akcyjne „Len- :;'"', 

koie'' postanowiło kapitał akcyjny pod\vyiszyć Wiedeń, 11 października. · ._ ... ~ 1810 12i10. 
o 6 mil. Tb. w celu ,zbudowania Qd.p·owiednich 
urzą<lr.ooń do wydobywania zlata z piasku o Uzeki n:t Berlin • 
niewielkiej waJ.'lt-ąści tego kmszcu. " " Amsterda,m 

155.75 
474,óO 
240.50 
128.i>O 

li».70 
474.00 
229.'ii 
128.i(i 

, „ „ Zuryeh. 
(e) Z ameryaikllslciei budowy okrętów. „ „ SoIJt • 

Nowoj:cm;•ki „Jo·urna·l ot Commerce" d-onnsi, te " " Nerwy-York -.- -.-

•w ·pl'wcią~u ostatnich 38 miesię:cy w· towa- : w: i:~:J:::f.!' ~i~.:.&oł =.·.; .. :~·.,· .. :.= ........ ·._ .. ~.··:·· 
rzystwaeh ak-cyj:ny-ch budowy okrętów ul:olm- ,- , l ·. ·: 
rwano w Ameryce 360 mhl. d•olai:ów (.od vozpo- "

1
· „

110
· -~-... ,"'1'~2t1.~1.;0·~~ .c1.ęda niemieckiej uieiograrrkwnej wo.jny ł!o~ Amsterdam, 13 października.;:~; „ 

dziwni pod-w1od:nemi - 181,5 mil. dolarów) • 

(e) Handel zewnętrzny Hiszprunji. Import 
iW ;pie.DWSzym pól:roczu 'b. r. ·- 416 mil.; eks­
.port - 671 mil. ,peset. Handeil. ·zewnętrzny 
Hi-szp8lllj± jest .więe ,ezyooy z 265 mH. w sfo­
suinku do 226 i 11.;2 mil. :pe:set w tym samym 
oikresie ezasu .·ookll 1916 i 1915. 

(e) Zniesienie ogranfozenia w niemiec- · 
kiem przemyśle żelaznym. D-oo·oszą . :nam il:e~ 

· l-egrafi:czme z Beclina, re ·.od 5 b. m. ·będzie 
miBSionem ostatnio wyd.:me r·ozp-orzą<lzenie o 
;;1,0-;pmc.entlQ'wym ograniczeniu pr-0auJ;;:cji żela-
za, 

_(e) „Linja Norwegja-Rosja". Pod po­
wyta.zą nazwą zalv~ono w Chrystjanji towarzy­
stwo akcyj'Ile żeglugi z kapitałem 15 miljo­
nów koron. 

(e) Angielska. o.ksplóataeja rud i import 
kl'llszców. Następujące zestawie11ie wykaże 
nam dziala:lno·ść. eksploafowany-ch i imp-0rto­
wany·ch rud w Ainglji w ostatni-eh latadi; Sz.ko­
da tylko, że statystyka nie piodaje nam ilości 
eksploaitowanyeh kruszców w r. z. 

Eksploatacja (w 1,000 ton): 

rud' rud rud rud 
żelaza manganu ołowiu cynku 

1901/6 l3,880 9 27 9--O 
1907/12 15,000 7 28 16 
1913 16,000 5 24 17 
1914 14,900 3 26 15 
1915 14,200 5 21 12 
1916 . ? .? ? ? 

I m por t (w i.ooo ton)~ 
rnd rud rud r uJ 

:liela:zia manganu OfQ'\\;iu cynku 

1001/6 6,570 240 17 49 
1007/12 6,650 401 17 72 
1913 7 ,440 601 19 B5 
1914 o 5,700 479 28 · 144 
1915 6,200 373 14 . 114 
1916 . 6,980 4-11 11 78 

('e„) Rozw6i rosyjskiego przemysłu. Z 
„Wiestnika .Finans·ow" wyjmujemy po11iższe 
z-estawienie i e.~iry. Ogólny kapital 7\ł1 ·rosyj~ 
ski eh towarz:sstw aktyj:n;rch ( % ·ogólnej ilo­
ści towarz~·stw akcyjnych w Rosji) wy:mni 2,n 
:miljarda rubli. Ogółuy kapital wzrósł z 2.087 
miljardów rb. w roku 1913 ma 2,281 mlljar· 
dów do roku :1915. Dy-widend;;.', wz.ro:-Iy ze 
1a5,3 miL rb. na 216,3 miljonów. 

Za t'Dk 1916 dnp-lero 72 row. akuyjne o· 
glosily bilanse. Przedstawiają się .ane nastę· 
pująeo w ostatnich e-zterecll latach; 
Rok kapital rf?.Z<':!'WY odpisania dywidelt 

191B 
19H 
1915 
1916 

ak-eyJny % 

104.,7 20,9 42,0 7.6 
114,0 20,7 44.7 6~1 
116.4 21 ,s 4s;s 9,3 
12?J} ~2,R 5716 rn.,3 

llywidt"'nda wypłal'rnna w posz,c,iególnyth 
gal'.i:zi•at~h przemys1u przedstawiała się nastę~ 
pująro (\Y p1'oeenta:ch): 

.1!)13 1914 1915 1916 

:!ifa11uftikfortl ba weln. ,),B 4,3 1~5 rn.5 
Tartaki 11,~ 12,4 1113 1:\5 
C:t:.:i;,ru~„y i~! 1~ ·1 O~~~ 8.1 9,1 'l :Z:2!S --"!"""' 

.\'l!51;y ~~ ~), 

;)~rł 4,1 jJ) 14,,:'.i 
Hćin".:' 6) 5,1 6,8 15;7 

-~......-N'....,.._ 

Czeki na Berlin ~ 
„ „ Londy.11 
„ „ Paryż • 
„ „ Wiedeń 

. ' 

;, „ Kopenhagę 
„ „ Sztokholm 
„ „ Newy~York 
„ „ Szwaj~a.rję 

.• „ 

B2.6i 
11.16& 
40.62ó 
20.8& 
74.0S 
35.50 -.-
50.20 

82.tló 
11.18 
4Q.OO 
20.82~ 
'14.lQ 

$5.91}. 
2UC 
90.20 

~--~~~· 

WYKAZY BAN-KUW ~. 
Stan Danku ftngiełskiega 

Rezerwy 
Obieg banknotów 
Zapal gotów ki 
Weksle 

. I 
Bieżący ra.ch. osób prywatn. 
Bieżący rachunek państwa 
Rezerwa banknotów 
Należi;ości od państwa. 

Giełda warszawska. 
16 października. 

Papiery pr-0centowe byly dziś rw silnem &a.Or 

fiau-0wa:niu przy kursaeh znacz.nie obniiooiycll. 

Papiery procentowe. 

~ proc. Obligacje m. War­
szawy z r. 1915 

S prce. Obligacja 
0

m,' War: 
szawy z r. 1916 • • • 

Listy Zi\St. Ziemsk. 4' i pól 
proc. , . • • _ • • • 

Listy zast. Ziemsk. 4 proc. • 
Listy zasl;. m. Warszawy 5 

proc. • • ,. • • • • • 
Listy zast. m. \Yarszawy 4 i 

pel proc. 
Renta . • • 
Serjll ros. . 

Korony 61.30. 

• • Cl • 

TRANZAKCJE. ·. 

211.- 210 . .:;.; '. ~.--.- .>., . ~\;,~· 

181.- 180.-. -.-

163.- -,--.-
-.--:,-

Sprawozdanie meteoro1ogiGzne 
z gło\\ rej stacji obserwacyjnej warszawskiej. 

Dał~ I Temp ł Pogoda Odr 1~·1 lJwagi 

„.; ,„ -=-=~1„„· I 
:: ~ '": ':::· :: = I "'" I 

\.J uhłcgh,ł dobie: 
· . Ciepło i pogodniej· 

la~ ~~~ledź na środę 17-go p~ździernika: 
Piękna UOiiOlia. 

W W- Mitit> 

Red.aktor odp·,)W. Aleksand~r Bieliński. ' 

Druk i naklau: Wydawnictwo pnbkin A. NAP! EHU~Kl 
· t t. ZA\VltOJ/SKł. 

.::\ A D E S ł.i A N E. 



1. 
. . 

Institut J~z. ów dą Berli 
To~ar~ys"t"VVO 

J. 
ł;!lllllilll!illllll!!ll!ll!llll„ł w Łodif, ut Widzewiikn .M 60. 

BELRI 
żelazne 

CEMENT 

·WAPNO 

budowla.u 
i 

nawozowe 

• 

poleca ze składu 

detalicznie i hurtowo 
SUCHE 

to wa. 

ł 

szczapowe i pieiikowe · gltnhma. 
żywiczne. ss9s-2-2 

Gabinet Dentystyczny 
UChS, Andrzeja 3 

były wlelofe·tni ghnvny amył.ltent u lekarza dtntydy 
Profesora Engla w Berlin.ie. 

PRZTST~PN& OENY. 
Leczy zttpełnie bez bólu„ . s~i5·- 1 

':~"-- '.;, 

:o.re~1&:ttego, '. rc)~Y:i 
etsldego ntet<ićh\ 
· . , treifolai w:v-~ 
przyimuJI\ rui:Jle,n 
ie Mk. 9. ZapJ~y .. 

. 1.110 1. od o di:(7~ , . 

Progr>am. Handel Arja t Me::jasza. · Mozart. M 
rzeriie. Mahler. Kto wymv~m t<: piosenkę:;. ~o 
stawać si~ i unikać •. Bizet Cavatina z op.Cąrtn 
CtafkóWski. Arja ~.op. Onfeg!n; Massenet,A 
z op • .fy'Jtmon. uoldmark•. Arfa z ' op; f<rofn 
Saba. Strauss, .Noe~ moJą mUośd •. etcylja,V .. , 
dt1 Arja .z op •. Trł.1Óoadur1 oraz Solo fone~i~r~}~~f·. 
J:mety od .2 mk. u Alfreda Strirncha, · Dz1eltt;i,, 

Mag• zyn. e~15wlfł}··· 
T. ·on 

$łtttk1ewtG.2a''1\'Ó.~~·,~.<·F .. 

· Fole.ca gotow~.· ~\l~wttt{f 
·własnego wyrop"u ~: 19łjJę~ 

dobra gospodyni winnarobić na.zimę za.pass c 
masła solonego, które najtanieJ sprzedaje § 

WARSZAWSKIE i1ElłAISKIE CP:'.·:t.~~:~~·(~· 

'eszyoh · niaterj 
. fiortymentQw~ .. · 
• p10 ce;ao~ }~tJ.i~: 

TOWARZYSTWO MlECZARSKIE ----..1!11111$1~..__.__. 
ystaW ... SiJł,.o(t· . Jest to ostatnia :w tym roku 

możność nabycia masła po ee:nie 
pr~yst~pnej. 

Spri-zedai hurtowa 1 8p1n>•n'o1'a .Ni l9a 
Sprz~daż detalfozna w sklepach: &~32-1-1 

P1:otrko1wska 18 i 1419 Andrz~ja 3, 
· .D?Jiel,na .. ~5 t Wi<l'A:f!!UH/ka 126. 

.-.&•---.• T m A. ar a ••Pii---,~„ 
1409 1 SO.A.~..A. 

Cegielniana 18, - Dziś - Dyr. s. Kuperman. 
Do poniedziałku 2ji{{ r, b • 

. Zupełdle nowy prog~am Ma.· 
1) ,,fatalna pomył'i<a" Operetka. w I akcie. 
ł) Kapelmiatrz ł artyatka, Humorystyczny sketsch wy· 

kon. P·WO Reden. 
fl:dał Koncertowy. 16 pierwszorz. oroduk. solowyeli. 
Balet Warszawski. f-lcwy repertuar 

Oeny zniżone. 
Retvser i kierownik art St. BrocłlHld • 

• -z dostawa 

Pnd == ·l""o· ·rf -K. Kawecki i S-ka 
SllCheg@ . . . u Ł6di, Przejazd lir. 4244. 

8~~-rn......::e 

kewe oraz Handlowe 
ZNANSKIEGO 

Kursy 
J. M. 

. . Łód:i'~ Ce eln.ia11a 18„ . . f-~s 
,l~ykił Polski, Niemiecki, ·uski, An~ielski, Rosyjski, He­
btajskii i tacina. Grupy początkui~c:ych: średnich i wytszych. 
Prirnl.lm 1llY Handlowe: Buehał:terja, Koreapondencja Handlowa. A· 
rvtmetyka h3nd!ow:i. Praw~ ham!Iowe, SiieMgrafja, Pisanie na 

ł n.iasz:.vnie .. Z. a. pisy przy. jmuje' się c:ou.7- w Kam::elar.Ji od l0-.1 i. I 
.5-9 oo. Zaicc\a rut ktmsaeyh handlowvch rozpoczru1. si~ 17 b. m~ 

A:! d Knyiowe zelówki Karscha, Majera i 1:. d. :: ~ :E 
~ ;: . !l jeśli chcecie nabyć dobre i tanie ;;:elówki skórzane :r. if 
!.z::~ :o kupujch:! je u . .· . . . . . S 'ł!IBS ti l f& 
e~ ,, :Sernarda Se:r.""gi:a:Aa:n:n.a N. l.t:. 

-~~fr! Hurtowy elddtktiry. 8prHtła~ detal. dlu•ńb peywatn ·~~· ł 
;.iiił-::1 Lód.i„ Piobak,. ·o•tdca .44.... ~."Ili e. 
·~N " l.ll! N 

~= ' Zetów.hi 1'11%&h'ie W cłni~ mrn. 7-11:l. , u .. 111 

"'~ " damshtc " ... 5-1. zet z ~ 4zillcinttt „ 3-5 . ~~ Il., 
o zooia 

'łJ Ilf if 1) lf U~ł.łi olbr:i1}'111i wy 
"·n~ n. n n. mulh bór nowych 
u:( uyjnydl, stoło.w~, ~ypiulne 
:salony,. biurka, b1bllotek1, s~afy, 
otom&ly, Mżka metalowe, krze..­
.Ma gh~te. Wobec zastoju sprze­

. daje !lO cenac;h własnych i niżei. 
Magazyn Mebli Władysława Ro­
miazowsklejtu, Łódt1 Piotrkow· 
ik.a 116, 1 piQtro front W nię-, 
dziele. f :twięta magazyn otwarty 
oo 1-6. $389- I 5 -1 

·11... 1;1-1···;rL.-!»' l\ta[Ja Ktibic~a przyj~ 
fdhi "' I~ mu1e. ul. P1otrkow­
s~2 J.ł ~90, n1~. '7„ .. 8'Y78-8w8 

:d.ł ·.·•owa: .. lt· nłn·i·e· rz. ·.·i wy .. ł·. ogi Jl .. ·. ię~ . ·.··· . .. knt, nowe, :pła:mcz 
·· ~ki tto'\"'~'ł rower .di;> 

•• Druga . rnt m. 4'. . · . ; 
M!m~l 

"rzowa i krzewy owocowi j 
U u ozdobne kilkacfaiesi.!\.t 
tY.?ięcy, noleca: l Stoifisld, szk.61~. 
k:1 tódt -Bruss-Zdrowie. . . 

so35,.,.,~·s. 

Owa szynele cz.arne„ w donryli} 
. . sta me dla. ~orbsłych uez.-

mow do sprzedanrn. Poludniowa 
::O, m. 14. 8~24....,S-l 

uW8 l~b trzy większe. P<?k oj_~ na 
biuro do WYMJ~Cta. Rów­

nież są różne. meble do sp , 
nia jako to: salon, J!:abinet, 1.a al· 
nia7 sypialnia . ol'aZ urządzenie 
biurowe, etc.. Obe1r2eć mo tna ·Od 
l:? do 4 ~- Promenada l'l~ m. 5. 

l:~angeH°""'; Ni :(ł, l1ie · pię~fl'Ga· 
Bogate. !biory obrazów i ijycin. dG nau1Q .. . · 
wejł m~py, globusy,. :tel'lli1j~, tablfoe· QQ :a~ ........ . 
rodnJc~y.··ch,. prepar·a. t.·?·i. ti•IJ.•.: .. ~yb.·o rr···d ... ·o·.· w.··.·".··. k·.· .. 'ł·a ..... d .• ó .... ·w.·.··.···.··.·fł··· .• ··z•.·.·.'1 ... „.· .. ki1 chemji, elektroteohni~, modele· an.ł\tomi~n:e-,:· 
meble. ęzkelnę i w.ogóle 1'$zystkoh J~O .. nOWQ~~·~s~·~· 

. • . . .. ·. szkph1. post JIO,\Vi4l1.a:· ~>• '.. ~h, •• ; 

Ołwatta 11 wtorki l · .·· · :Yat· 1~'.;4;l11i:t'f;· 
ttld~de • bez~"łtltI · 

O .łaskawe zwłectz~ni•·;,,;.y~;ta~. 1ta!up1"ieJmtij 

·: Z. ~atttftus. ·. 

old 
pro:f •. MU.Z~ CĘ>:i.a.:11:1s1ia.) . .·· 

przeprowadźił si~ na ul. Narv110-Ceg;1elnianą 22 .. m •. ltl. 
7!iSO 4 4 · 

aru .. IWłJ: 
w ltałałłs, .• Ozcp~oohowla, w me 
w .. Keł11ukaGh• w ł.l:ftłł~, w .tawlo~u, · 
9Jłdl4Htch; w• Slerad~u, w Skłernl~nlłi 

· :·tłlc Ił zawla~cłaf 
-· ,,__' 

. PRZY~J~. Q'ąŁOSZENL\., 

eoozt ,, ·····.· 

• 4~ "W. C~t9cflowłi~~:fi 
.:;--·' - ~1· - . - '-. . . -




